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w sprawie rozwodu hodowli

Dziś w dyskusji zabierają głos na łamach gazety: 
ANTONI OWCZAREK — brygadzista oborowy PGR Rzepowo 

w Zespole Bonin

i STANISŁAW CZERWIEC — brygadzista hodowlany spół
dzielni produkcyjnej w Gidowie w paw. człuchowskim.

Walkę o pokój 
można i trzeba wygrać
Przemówienie prof. J. Dembowskiego 

na II Ogólnopolskim Kongresie 
Obrońców Pokoju

W Imieniu Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju o- 
twieram II Ogólnopolski Kon
gres Obrońców Pokoju. Wi
tam serdecznie wszystkich je
go uczestników.

Już niewiele tylko dni dzie
li nas od wielkiego wydarze
nia światowego, jakim będzie 
Kongres Narodów w Wiedniu. 
Walka o pokój wstępuje w no 
wą fazę. Na dotychcżasowych, 
międzynarodowych kongresach 
obrońców pokoju w Paryżu 1 
w Warszawie, na sesjach Swia 
towej Kady Pokoju l na wie
lu konferencjacl) zwolennicy 
pokoju obradowali nad tym. 
Jak uniknąć nowej wojny śwla 
towej. Ruch pokoju na całym

WARSZAWA. Od Ra
dzieckiego Komitetu Obro
ny Pokoju nadeszła na ręce 
prof. Jana Dembowskiego 
do Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju następują
ca depesza:

„DRODZY 
PRZYJACIELE!
W Imieniu obrońców 

pokoju Związku Radziec
kiego przesyłamy ser
deczne pozdrowienie u- 
czestnikom II Ogólnopol
skiego Kongresu Obroń
ców Pokoju. Życzymy 
wam nowych, wielkich 
sukcesów w dziele budo
wy nowej, szczęśliwej Pol 
skl, w wal o zachowa
nie 1 utrwalenie wielkiej 
sprawy pokoju.

Niech żyje pokój!
Niech żyje wieczysta 

niewzruszona przyjaźń 
narodów radzieckiego i 
polskiego!

Z braterskim pozdro
wieniem

Radziecki Komitet 
Obrony Pokoju**

świecie ogromnie wzmaga się. 
Świadczą o tym nie tylko 
wspaniale wyniki plebiscytów 
w sprawie apelu Sztokholm
skiego | apelu Światowej Ra
dy Pokoju, pod którymi pod
pisała się blisko czwarta część 
ludności globu ziemskiego. 
Świadczy o tym przede wszyst 
kim niewątpliwy fakt, że w 
ostatnich czasach daje się wy
raźnie zauważyć ogromny 
wzrost dążeń pokojowych 
wśród sfer, które dotąd staiy 
zdała od ruchu pokoju, a na
wet były dlań nieprzychylnie 
usposobione. Dotyczy to przed 
stawicieli bardzo różnych ideo 
logii, którzy Jednak są zgodni 
w tym, że pokój trzeba urato
wać, gdyż nowa wojna świa
towa groź) zagładą cywilizacji 
i kultury ludzkiej. Coraz bar
dziej umacnia się w świecie 
myśl, że istniejące między 
państwami niezgodności I kon 
flikty wymagają rozważenia ) 
że należy szukać możliwości 
ich załatwienia w drodze dy
skusji 1 układów. Z tych wla
nie względów Kongres Wie
deński będzie miał odmienny 
od dotychczasowych zebrań 
charakter. Będzie on w ca
łym znaczeniu tego słowa kon
gresem narodów, pozwoli on 
ludziom, którzy nie mieli do
tychczas potrzeby kontaktów 
między sobą, na spotkanie się 
1 swobodną wymianę poglą
dów. Kongres zostaje zorgani
zowany przez obrońców poko
ju, jednak ci, którzy nie nale
żą do ruchu pokoju, będą mie
li możność przedstawić swój 
punkt widzenia i zapropono-

Młodzież pracująca w PGR-ach 
wzmocni swą walkę 

o szybkie zakończenie wykopków
30 listopada odbyła się w 

Szczecinku III narada rejono
wa aktywu ZMP, pracującego 
w PGR-ach okręgu szczecinec
kiego. W naradzie wzięli 
udział przewodniczący kół za
rządów zespołowych ZMP. mio 
dzleżowi przodownicy pracy 
oraz kierownicy gospodarstw 
i dyrektorzy zespołów PGR. 
pśarada poświęcona była omó
wieniu problematyki polepsze
nia pracy kół ZMP w PGR- 
ach.

Aktywiści i kierownicy gos
podarstw, zabierający głos w 
dyskusji, dużo uwagi poświęci
li m In. sprawie ud/Jału mło

dzieży w produkcji, jej spra
wom bytowym i metodom pra
cy kół ZMP w PGR-ach.

Uczestnicy narady w Szcze
cinku podjęli zobowiązanie do 
pomożenla kierownikom gos
podarstw w mobilizacji mło
dzieży I starszego społeczeń
stwa do Jak najszybszego za
kończenia wykopków. które na 
skutek złych warunków atmos
ferycznych nie zostały Jeszcze 
zakończone.

Uczestnicy narady wezwali 
do współzawodnictwa w wy
kopkach młodzież pracującą w 
gospodarstwach okręgów PGR 
Koszalin i Słupsk.

Jan Napieracz

wać nowe rozwiązanie istnie
jących sprzeczności. Kongres 
wyłącza wszelką polemikę na 
temat ustroju lub polityki 
wewnętrznej poszczególnych 
krajów i będzie całkowicie 
oparty na zasadzie możliwości 
pokojowej współpracy 1 współ 
życia różnych systemów poli
tycznych, zapewnienia każde
mu krajowi niezawisłości I 
suwerenności. Przedmiotem 
obrad Kongresu będą trzy 
wielkie zagadnienia:

Jak wstrzymać toczące się 
wojny.

Jak zakończyć tak zwaną 
zimną wojnę.

Jak zabezpieczyć niezawi
słość narodów i zagwaranto
wać bezpieczeństwo wszyst
kich krajów.

Na tle doniosłych, żywot
nych zagadnień mlędzynarodo 
wych nabiera właściwego cha 
rakteru udział naszego kraju 
w Kongresie Narodów, do cze 
go nasze dzleslejsze zgroma
dzenie Jest przygotowaniem.

Chłopi indywidualni 
pomagajcie PGR-om 
w wykopkach 
na zasadach szarwarku

Mimo kilkakrotnych ape
lów Prezydium Woj. RN w 
sprawie pełnej mobilizacji 
chłopów do wzięcia udziału w 
wykopkach w PGR, wyda
nych na mocy uchwały Rady 
Państwa nr 997. terenowe ra
dy narodowe naszego woje
wództwa do tej pory w spo
sób daleko niedostateczny or
ganizowały chłopów do udzie
lenia pomocy PGR-om.

1 dlatego Prezydium Woj. 
RN poleca obecnie prezydiom 
GRN natychmiastowe ustale
nie dla poszczególnych gro
mad planów udziału w wykop
kach w PGR. w oparciu o 
ilość pozostałych do wybrania 
ziemniaków, buraków cukro
wych i pozostałych okopo
wych. Przez imienne wezwa
nie na zasadach szarwarko 
wych trzeba zobowiązać indy
widualnych chłopów do wyko
pania 1 wywiezienia wyznaczo
nej ilości okopowych w PGR.

Wobec opornych chłopów, 
którzy nie wypełnią swych po
winności szarwarkowych przy 
wykopkach okopowych w 
PGR. zostaną zastosowane san 
keje karne.

Jednocześnie Prezydium 
przypomina o obowiązku 
prowadzenia w dalszym ciągu 
wykopków bez względu na 
trudności atmosferyczne. W 
razie większych opadów śnie
żnych. należy stosować usuwa
nie śniegu przy po ocy wszel
kiego rodzaju zgarniaczy.

Celem pełnego zrealizowa
nia tego zarządzenia odbywa
ją się narady robocze sołty
sów i aktywu gminnego. Na 
odprawach tych omawiana Jest 
sprawa bezwzględnego I na
tychmiastowego włączenia 
wszystkich zdolnych do pracy 
chłopów do pomagania zało
gom PGR przy zbiorach bu
raków cukrowych, ziemniaków 
I pozostałych okopowych w 
PGR.

Polska wniosła wielki wkład 
w dzieło pokoju świata. Pol
ska jest przykładem wewnętrz
nej zwartości w wielkim dzle. 
le pokojowego budownictwa, 
opartego na przyjaznej współ
pracy z innymi narodami, w 
pierwszym rzędzie z ostoją po 
koju, wielkim Związkiem Ra
dzieckim, oraz z potężną Cłiiń 
ską Republiką Ludową, z Nie 
mlecka Republiką Demokra
tyczną, z bratnimi krajami de
mokracji ludowej.

W ciągu niewielu ostatnich 
miesięcy przeżyliśmy u nas w 
kraju szereg doniosłych wyda 
rżeń. Nasza nowa Konstytu
cja Jest wyrazem życia 1 pra
cy narodu, walczącego o do
bro człowieka. Jest rzeczą wy 
soce znamienną, że Konstytu- 
c|a Polskiej Rzeczypospolite! 
Ludowej nie przewiduje możli 
woścl wypowiedzenia wojny 
faklemukolwlek krajowi. Czyn 
taki byłby przestępstwem prze 
chęko prnwiu. Natomiast wal
kę o pokó| podnosi do wyso
kości zasady polityki Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Drugim doniosłym wydarzę 
nlem Jest umocnienie się Jed
nolitego Frontu Narodowego. 
Jak wskazują wyniki wyborów 
do Sejmu. Polacy s-j Jedno
myślni, niezależnie od różnicy 
przekonań i poglądów, gdy 
idzie o sprawy zasadnicze, za
warte w Programie Frontu 
Narodowego. W sprawach 
podstawowych jesteśmy wszy
scy zgodni i wszyscy lesteśmy 
gotowi wystąpić Jednolicie w 
obronie naszych zdobyczy, w 
obronie niezawisłości i suwe
renności naszego kraju. Je
steśmy zgodni z Programem 
Frontu Narodowego w spra
wie konieczności obrony ) u- 
trzymanla pokoju świata.

Delegacja polska na Kon
gres Wiedeński, którą dziś wy 
bieramy, wystąpi na nim z 
pełnią przeświadczenia, że za 
nią stoi cały naród, że repre
zentuje ona jedność tego na
rodu, który zawsze walczył 
o wolność i niezawisłość na
sza 1 waszą. *

\V dobie dzisiejszej widoki 
powodzenia akcji pokojowe! 
są duże. Ludzkość ma dość 
zimnej wojny, dość nędzy 1 
niepokoju, wywołanego wciąż 
rosnącymi zbrojeniami, bezro
bociem. niepewnością jutra, 
upośledzeniem człowieka pra
cy w jego elementarnych pra
wach | elementarnej godności. 
Walkę o pokó| można i trzeba 
wygrać. Ale oznacza to, że 
właśnie w chwili obecnej mu
simy rzucić na szalę wielki 
wysiłek, aby Ją przeważyć na 
stronę pokoju. Naszą pracę 
codzienną, naszą walkę o wy
konanie planu śletniego, na
sze piękne zdobycze we wszy
stkich dziedzinach życia pań
stwowego powinniśmy pomno
żyć jeszcze bardziej, albowiem 
waga Polski w światowym ru
chu pokoju będzie tym więk
sza. Im kraj nasz będzie sil
niejszy gospodarczo j bardziej 
zwarty Ideologicznie.

W poczuciu naszej jedno
ści, naszego umiłowania twór
czej pokojowei pracy prosimy 
naszych delegatów na Kon
gres Narodów, aby ponad gło
wami podżegaczy wolennych 
przekazali wszystkim narodom 
świata nasze braterskie po
zdrowienia.

Depesza
II Ogólnopolskiego Kongresu 

Obrońców Pokoju 
do Wszechzwiązkowej Konferencji 

Obrońców Pokoju w Moskwie
WARSZAWA. W związku z rozpoczynającą się w dniu 

2 bm. w Moskwie Wszechzwiązkową Konferencją Obroń
ców Pokoju, uczestnicy obrad 11 Ogólnopolskiego Kongre
su Obrońców Pokoju przesłali następującą depeszę:

Do
IV Wszechzwlązkowej Konferencji Obrońców Pokoju 

w Moskwie
II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju, obradujący 

w Warszawie w dniu 30 listopada, pozdrawia Was, przed
stawicieli wolnych narodów Wielkiego Związku Radzie
ckiego, który jest nadzieją I ostoją wszystkich ludów 
walczących o trwały pokój i przyjaźń między narodami.

Wasz głos śmiały i stanowczy przeciwko Imperialistycz
nej agresji w obronie niepodległości i zasad pokojowego 
współżycia narodów, Wasz ogromny, bohaterski trud, wzno
szący gigantyczne dzieła pokojowego budownictwa w Imię 
szczęścia człowieka i coraz lepszego zaspokaianla material
nych i kulturalnych jego potrzeb, Wasza walka o sparaliżo
wanie zbrodniczych knowań wrogów ludzkości — to źródło 
nlegasnącej wiary wszystkich prostych ludzi na kuli ziem
skiej w ostateczny triumf sprawy pokoju i wolności.

Naród polski, wraz z wszystkimi Innymi nokój miłujący
mi narodami — uczynił swoim hasłem słowa Wielkiego 
Stalina, że pokój będzie zachowany 1 utrwalony, jeżeli 
narody ujmą w swe ręce sprawę ;achowania pokoju 1 będą 
broniły jej do końca.

Zapewniamy Was, że nie będziemy szczędzić sil dla 
umocnienia i nogłęblenla wieczystego sojuszu narodu pol
skiego z narodami Związku Radzieckiego — sojuszu, który 
stanowi fundament trwałej niepodległości Polski, jej bez
pieczeństwa i doniosły czynnik pokoju w Europie.

Zapewniał / Was, że uczynimy wszystko dla not możenla 
wkładu naszego narodu do wspólnego dzieła ugrunto ania 
pokoju na świecie.

Precz z podżegaczami wojennymi.
Niech żyje pokój między narodami! (

Władze Bezpieczeństwa
wykryły bandę szpiegowską

W połowie listopada br. władze Bezpieczeństwa Publicz
nego wykryły i zlikwidowały na terenie woj. krakowskiego 
organizację szpiegowską, będącą na usługach zagraniczne 
go ośrodka wywiadowczego. W czasie rewizji znaleziono u 
aresztowanych instrukcje, raporty i materiały wywiadowcze.

Przestępcza działalność or
ganizacji była ułatwiona przez 
to, że niektórzy członkowie 
jej kierownictwa, zajmując ja
ko księża wysokie stanowiska 
w arcybiskupiej kurii krakow
skiej. wykorzystywali to sta
nowisko dla działalności szpie
gowskiej i dywersyjnej, skie
rowanej przeciwko Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W siedzibie kurii krakow
skiej znaleziono w archiwum 
i różnych skrytkach m. In 
35.700 dolarów amerykań
skich, ok. 5 kg monet złotych 
1 większa ilość Innych walut

Piwnice kurii arcybisku
piej, Jak się okazało służyły 
Jako miejsce ukrycia przed 
władzami dziel sztuk) i drogo
cennego mienia hrabiów, ma 
gnalów i byłych obszarników, 
z których część zbiegła za 
granicę.

Wśród aresztowanych znaj

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA W dniu 1 bm nowo 

mianowany ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Turcji w Polsce pan 
Abduelahat Aksin złożył wizytę wstęp 
ną kierownikowi Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych wiceministrowi Stefa
nowi Wierbłowskiemu.

Wzmacniajmy jedność naszego narodu w walce o pokój, 
o szczęśliwą przyszłość naszych dzieci, o rozkwit naszej wolnej i niepodległej Ojczyzny

dują się m. In.: notariusze 
kurii ks. Wit Brzycki I ks. Jan 
Pochopień, kanclerz kuni ks. 
Bolesław Przybyszewski craz 
ks. Józef Lellto 1 ks, Sz/rno- 
nek.

Dochodzenia trwają.

Kongres
Towarzystwa Przyjaźni
Francusko-Polskiej

PARYŻ, W Paryżu odby
ły się obrady Krajowego Kon
gresu Towarzystwa Przv|atni 
Francusko Polskiej. Na kon
gres przybyli delegaci ze 
wszystkich stron Francji.

Naród Rumuński 
wybrał posłów 
do Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego

BUKARESZT. W atmosferze jedno
myślności i ogromnego entuzjazmu 
odbyły się w Rumunii w ubiegłą nie
dzielę wybory deputowanych do WieU 
kiego Zgromadzenia Narodowego.

Miliony wyborców . robotników, 
techników, Inżynierów, pracujących 
chłopów, działaczy kultury, nauki i 
sztuki, wojskowych, ducbownycn, stu
dentów — oddały swe głosy na kan- 

datów Fron’u Demokracji Ludowej. 
W wielu komis jar h wyborczych do 

rodziny 17 złożono jut przeszło 95 
proc, głosów, W wielu wsiach wszy
stkie qłosy oddane zostały już prżel 
godziną 8 ranot

Pozdrowienia radzieckich 
obrońców pokoju 
dla II Ogólnopolskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju

Drukarze 
koszalińscy 

wykonali 
roczny plan

Załoga Koszalińskich 
Zakładów Graficznych za
meldowała, że w dniu 25 

listopada wykonała rocz
ny plan produkcji.



Niebywały wzrost sił obo
zu pokoju, wyrażający się 
niespotykanym dotąd w jego 
historii rozszerzeniem zasięgu 
i siły oddziaływania, stwarza 
sytuację przełomową dla całe
go ruchu obrońców pokoju. 
Jeszcze jaśniej zarysowała się 
przed uczestnikami II Ogólno
polskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju, wielka waga i rola 
Światowej Rady Pokoju. Ona 
jest sumieniem całego świata, 
ku niej zwracają się nadzieje 
wszystkich, którzy bądź to 
walczą na wysuniętych szań
cach wolności, obrony praw do 
narodowej niezawisłości — w 
Korei. Vietnamie, na Mala
jach, w krajach Europy za
chodniej, okupowanej przez 
dywizje Wull-Street, bądź też 
szukają w swych sumieniach 
trafnych rozwiązań I dróg u- 
trwalenia pokoju, pełni jesz
cze wahań I wątpień.

Światowa Rada Pokoju sku
pia wokół siebie wszystko, co 
w ludzkości szlachetne, wszyst
kich, w których piersiach bije 
serce miłujące życie i ludzi.

Kongres w Wiedniu, stano
wić będzie epokę w ruchu ob
rońców pokoju. We Wiedniu 
ludzie reprezentujący dzie
siątki narodów, różnego pocho 
dzenią społecznego, różnych 
poglądów zapoznają się z praw 
dą o powodach podziału dzi
siejszego świata, o powodach 
napięcia w stosunkach między
narodowych. Prawdę tę ponio
są, jak płonące żagwie do 
swych krajów, by rozświetlić 
mroki zwątpienia, wzmocnić 
otuchą, wskazać perspektywy. 
Do Wiednia przybędą ludzie z 
krajów świata imperialistyczne

go, których połączyło hasło: 
„tak dłużej być nie może". 
Opuszczą Wiedeń ludzie, któ
rzy będą wiedzieć, co trzeba ro 
bić, aby zlikwidować gorącz
kę zimnej wojny, zagasić pło
mienie wojny, buchające uź w 
wielu punktach kuli ziemskiej.

Wybranej na II Ogólnopol
skim Kongresie Obrońców Po
koju naszej delegacji przypad- 
nle we Wiedniu ważna I zasz
czytna rola. Z naszych osiąg
nięć nie tylko my dumni być 
możemy. Każdy, kto kocha po
kój, obojętne gdzie mu żyć 
i walczyć wypadło, może wska
zać uciemiężonym narodom 
świata Imperialistycznego na 
nasze osiągnięcia, na postępy 
naszego budownictwa i powie
dzieć: oto czego dokonać może 
wolny naród, silny 1 niepod
legły naród. Pamiętajcie więc, 
że walka o pokój to zarazem 
walka o niepodległość narodo
wą, o oczyszczenie kraju z li
szajów amerykańskich lotnisk 
1 baz!

Naród nasz dzisiaj wolny 1 
niepodległy, popiera w imię po 
ko.iu ludy świata, walczące o 
swe wyzwolenie narodowe. 
Walka o niepodległość jest 
dziś walką o pokój, walka o po
kój jest dziś walką o niepod
ległość.

Nienawidzimy wojny. W 
amerykańskich podżegaczach 
wojennych, w ich neohitlerow- 
sklch, watykańskich, atlantyc
kich pomocnikach widzimy 
śmiertelnych wrogów ludzkoś
ci, śmiertelnych wrogów naro
du polskiego .Zbrodniczy spi
sek przeciw pokojowi świata 
będzie pokrzyżowany. Porty
ków wojny, wrogów pokoju 
czeka haniebna klęska! .. t

Na czele obozu pokoju stoi 
Związek Radziecki, nasz so
jusznik i przyjaciel. On jest 
rękojmią naszego bezpieczeń
stwa i naszej niepodległości. 
Jego przykład pomaga nam 
szybciej i pewniej osiągać wy
tyczone cele. Droga, wskazana 
przez Wielkiego Stalina jest 
naszą drogą. Nauki stalinow
skie sprawiają, że szturmując 
do bram lepszego jutra, wśród 
wielu trudności, wśród wielu 
dramatycznych konfliktów o- 
kresu przejściowego, okresu 
budownictwa socjalizmu, nosi
my w sercu niezachwianą pew 
ność, że zwycięstwo będzie na
sze.

Mamy sprzymierzeńców I 
przyjaciół w niezliczonych mi
lionach ludzi dobrej woil, a 
więc ludzi miłujących pokój 
w krajach świata Imperiali
stycznego. Mówił pięknie o 
tym na Kongresie znakomity 
pisarz Jarosław Iwaszkiewicz 
Przewodniczący Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju. — 
Lata ubiegłe, lata powojenne 
dają niezbite dowody, że nie 
ma narodu, w którym nie bi
łyby serca ożywione miłością 
pokoju. Czyż przykład prze
łomu w stosunkach, polsko-nie
mieckich, wzór naszego dobro 
sąsiedzkiego współżycia, ro-, 
dzącego przyjaźń, z Niemiec
ką Republiką Demokratyczną 
nie starczy za dowód?

Masy ludowe całego świa
ta łączą się pod błękitnymi 
sztandarami obrońców poko
ju.

Nie brak pod tymi sztanda
rami najlepszych przedstawi- 
i leli ludu pracy Stanów Zje
dnoczonych Ameryki Północ
nej. ■

Obowiązkiem ONZ jest popierać 
dążenia niepodległościowe ludności krajów zależnych 
- stwierdził delegat Polski w Komisji Powierniczej ONZ Marian Naszkowski

winna niezwłocznie podjąć 
kroki w kierunku zjednoczenia 
Korei przez samych Koreań 
czyków. Komisja’ taka, która 
miałaby całkowite prawo do 
nazywania się komisją ONZ' 
pełniłaby nadzór nad realiza
cją nianu zjednoczenia Kóipi.

Co się tyczy punktu trzecie 
go projektu rezolucji hindus
kiej. to delegacja radziecka 
rtrr.ponuje następujące sformu 

łowanle pierwszego zadania. 
..Należy ustalić takie zasady 
traktowania Jeńców wojen
nych, by wykluczyć bezwzglę
dnie stosowanie przefhocy lub 
znieważani ich godności ludz 
kle| w jakiejkolwiek Itądz for 
mie 1 w imię Jakichkolwiek 
bądź celów''.

Minister Wyszyńakl stwier
dził dalej, że. delegacja ra
dziecka przeciwna fest powo
ływaniu specjalne! komisji re
patriacyjnej. Zagadnienie re
patriacji powinno należeć do 
kompetencji tej komisji, o któ 
ref mówi nowy punkt drugi. 
Co się tyczy 6 punktu projektu 
rezolucji hinduskiej, który mó 
wi o tym, że leńcy wojenni u- 
zyskają prawo powrotu do Oj
czyzny. to delegacja radziecka 
proponuje Inne sformułowa
nie. Nie chodzi tu o prawo
— powiedział min. Wyszyński
— lecz o stworzenie takich 
warunków organizacyjnych-, 
materialnych. politycznych, 
ideologicznych I moralnych, 
w których lenieć wojenny bę
dzie miał możność spełnienia 
swego obowiązku powrotu do 
ojczyzny. Bronimy w danym 
wypadku doniosłej zasady 
prawa międzynarodowego. 
Proponulemy więc następują
ce sformułowanie 6 punktu- 
„Po klasyfikacji wszyscy Jeń
cy wojenni niezwłocznie wra
cała do ojczyzny I wszystkie 
strony zainteresowane ułatwią 
ich najrychlciszy powrót".

Delegacja ZSRR uważa-.tak 
że zą rzecz konieczną stręilc- 
nie z projektu hinduskiego 
punktów 7 — 17, ponieważ 
punkty te poświęcone są za
gadnieniom związanym z funk 
c|aml komisji repatriacyjne!, 
a delegacja radziecka uważa 
powoływanie takiej komisji za 
niesłuszne.

Kończąc swe przemówienie 
min. Wyszyński zastrzegł so
bie prawo wypowiedzenia do. 
datkowych uwag w sprawie 
poszczególnych punktów pro
jektu rezolucji.

oddanych władzom admini
strującym kacyków, a w nie
których wypadkach państwa 
sprawujące powiernictwo nie 
stosują nawet tej formy, 
„współpracy".

Nie możemy—stwierdził da 
lej wiceminister Naszkowski 
—zakończyć przeglądu sytu
acji obszarów powierniczych 
bez podkreślenia ważnego as
pektu polityczno-gospodarcze
go tego zagadnienia. Jakkol
wiek obszary te służą bezpo
średnio mocarstwom sp-awu- 
jacym powiernictwo jako źró
dła surowców i siły roboczeI, 
to jednak w obecnym ukła
dzie sił międzynarodowych, 
mocarstwa sprawoiące powlec 
nictwo podporządkowują się 
coraz bardziej agresywnym 
planom wojennym Stanów 
Zjednoczonych i wciągają do 
tych planów zależne od siebie 
obszary powiernicze. Oczy
wiście nie przyczynia się to 
do „umocnienia międzynaro
dowego pokoju I bezpieczeń
stwa", do czego zobowiązuje 
je Karta NZ.

Ludność obszarów powiern! 
czych coraz głośniej domaga 
się poszanowania swych praw, 
coraz śmielej występuje prze
ciwko systemowi eksploatacji 
1 ucisku. Ludy kolonialne i 
półkolonialne budzą się. 
wstrząsają posadami przegni
łego systemu kolonialnego. 
Zwycięstwo obozu postępu nad 
siłami faszyzmu 1 reakcji w 
czasie drugiej wojny świato
wej spotęgowało walkę naro
dowo-wyzwoleńczą ludów za
leżnych' Zwycięstwo wielkie
go narodu chińskiego nad ro
dzimą I obcą reakcją, walka 
ludów Vletnamu 1 Malajów do 
daje sit i otuchy narodom za
leżnym. a w tej liczbie naro
dom terytoriów powierniczych, 
w Ich walce o niepodległość. 
Obowiązkiem naszej organiza
cji jest pomagać narodom w 
szybszym uzyskaniu niezależ
ności politycznej I gospodar
czej, popierać ich dążenie do 
niepodległości. Tego żąda od 
nas Karta NZ, tego domaga 
się światowa opinia publiczna. 
Delegacja polska, delegacja 
kraju, który zaznał goryczy 
wiekowej niewoli, a dziś bu
duje własnym wysiłkiem 
swe wolne i szczęśliwe życie, 
z ogromną sympatią śledzi dą
żenia ludów zależnych ku wol
ności | gorąco je popiera.

lą zabawiać się rozmowami na 
temat sytuacji w Korei, wolą 
dolewać wody słów do rrtłyna 
wojny, pozwalając na to, by 
żarna tego młyna wciąż, się 
obracały, miażdżąc tysiące, 
dziesiątki tysięcy i — kto wie? 
— może nawet mlllonc tslnień 
ludzkich?...

Naszym zdaniem, powinniś
my poświęcić nasze wysiłki 
przede wszystkim niezwłoczne 
mu 1 całkowitemu przerwaniu 
działań wcgennych w Korei. 
Inaczej grozi przeciąganie się 
obecnej sytuacji Jeszcze na 
długo, czyli rozstrzycnięcle 
sprawy przeniesie się w grun
cie rzeczy na pole bitwy.

Proponujemy więc, by Jako 
pierwszy punkt rezolucji Indii 
przyjąć co następuje:

,.Zalecić stronom walczącym 
w Korei niezwłoczne 1 całko
wite zaprzestanie ognia, tj. 
działań wojennych stron, na 
lądzie, na morzu i w powietrzu, 
na podstawie Już uzgodnionego 
między stronami walczącymi 
projektu porozumienia w spra
wie rozejmu oraz przekazać 
sprawę całkowitej repatriacji 
Jeńców wojennych do rostrzy- 
gnięcla komisji dla pokojowe
go uregulowania kwestii kore
ańskiej, przewicizianel w punk
cie drugim, w której tokomi<'l 
uchwały podejmowane będą 
większością dwóch trzecich 
głosów". Nie będzie to zatem 
przewidziana w projekcie hin
duskim komisja złożona z 4 lub 
5 członków, która w takim skin 
cizie skazana będzie oczywiś
cie na fiasko, lecz prawdziwa 
komisja dla pokojowego urecu 
lowanfa kwestii koreańskiej. 
Jako drugi punkt rezolucji liln 
duskiej proponujemy przyjąć 
naszą pronozyclę 0'ustanówle
niu komisji dla pokoi owe co 
uregulowania kwestii koreań
skiej z udziałem stron bezpo
średnio zainteresowanych n"'<z 
innych państw, w tym rów
nież państw nie uczestniczą
cych w wojnie w Korei, w na- 
sfenujacym składzie: USA. An
glia. Francja. ZSRR Chińska 
Republika Ludowa. Indie. Bur- 
ma. Szwajcaria, Czechosłowac
ja, Koreańska Republika Lu
dowo-Demokratyczna 1 Koroa 
Południowa. Rzecz Jasna, że 
członkowie tej komisji będą 
mogli powziąć rychłą 1 prak
tyczną decyzję Jedynie pod wa
runkiem. że przejmą zasadni
czą tezę—o konieczności poło
żenia kresu wojnie.

Istnieją wiec—mówił dale) 
min. Wyszyński—dwa podsta
wowe zadania: po pierwsze — 
trzeba niezwłocznie i całkowi
cie przerwać ogień. 1 to wła
śnie ma na celu nasza popraw
ka: po drugie zaś—trzeba pod
jąć kroki dla rzeczywistego zje 
dnoczenia Korei, położyć kres 
rozbiciu tego kraju na cześć po 
łudnlową 1 północną. Dlateeo 
też nie można ograniczać się 
do utworzenia samej tylko ko
misu repatriacyjnej, któ’-ą pro
ponuje delegacja hinduska. 
Czyż można zaczynać od kwe- 
stji repatriacji, trąfctnjąć Ją 
Jako pierwszy krok?( Logika 
liczy nas. że należy przecho
dzić od tego co nietrudne do 
tego co trudniejsze, od tero co 
szczegółowe do lego co ogólne, 
od tego co bardziej proste do 
tego co hardziej skomnllkown- 
ne. Tymczasem wiadomo, że 
kwestia wymiany Jeńców wo
jennych okazuje się nalhar- 
dzlef skomnltkowana I na'trud- 
n'rfs7a. Któż, tak postępuję. 
Jeżeli chce istotnie przezwycię
żyć trudności?

Mówca podkreślił, że Jedy
nie takie uszeregowanie po
szczególnych zagadnień Jakie 
proponuje delegacja radziec
ka odpowiada w pełni wymo
gom sumienia I rozsądku, nie- 
zatrutego żadnymi tajnymi pla 
nami, nie mającymi nic -współ 
nego z dążeniem do pokoju. 
Dlatego też — oświaczyl mów 
ca — proponujemy, by pierw
szy punkt rezolucji hlnduskiei 
zastąpić naszym zaleceniem w 
sprawie zaprzestania ognia, 
a drugi punkt — naszą propo
zycją o powołaniu wspomnia
ne] komisji. Komisja ta P'*

ONZ powinna poświęcić swe wysiłki 
przede wszystkim niezwłocznemu przerwaniu 

działań wojennych w Korei
Minister Wyszyński przedstawił poprawki radzieckie do projektu 

rezolucji Indii
NOWY JORK. Przemawiając 26 listopada na posiedze- 

nlu Komisji Politycznej Zgromadzenia NZ, przewodniczący 
delegacji radzieckiej minister A. Wyszyński sprecyzował 
stanowisko ZSRR wobec hinduskiego projektu rezolucji w 
sprawie Korci 1 przedstawi! poprawki radzieckie do tego 
projektu.

Muszę przede wszystkim — 
oświadczył na wstępie min. 
Wyszyński — zwrócić uwagę 
na uderzający fakt, że projekt 
delegacji hinduskiej nie lite
rze zupełnie pod uwagę ani 
punktu widzenia rządu Kore
ańskiej Republiki Ludów ■> 
Demokratycznej, ani też. punk 
tu widzenia rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej. Wydaje 
mi się Jednak, że rządowi In
dii |est znane stanowisko rzą
du chińskiego, ponieważ pro
jekt hinduski został uprzednio 
rozpatrzony przez, rząd chiń
ski i jak wynika z danych, któ 
rymi dztsiaj rozporządzam, 
dnia 24 listopada Centralny 
Rz.ąd Ludowy Chińskiej Re
publiki Ludowe) zakomuniko
wał swą negatywną opinię o 
tym projekcie. O tym nic tu
taj nie wspomniano. Przy
puszczam więc, iż delegacja 
Indii dlatego nie jest zorien
towana w tej sprawie, że, we
dług moich danych, odpo
wiedź rządu chińskiego zosta
ła wręczona ambasadorowi • In
dii w Chinach dopiero 24 hm. 
Mogłoby sfe co prawda wyda 
wać. że dwudniowy termin po 
winien był wystarczyć do po
informowania delegacji hin
duskiej przez jej rząd o istot
nym stanie rzeczy. A zatem 
rzucą się w oczy przede wszy 
stkim fakt, że nie uwzględnio 
no wcale stanowiska stron za
interesowanych. jakkolwiek 
nie można było sle spodzie
wać. by przyjęte w tak nie
normalnych warunkach propo
zycje mogły mieć rzeczywiste 
znaczenie.

Minister Wyszyński przy
pomniał. że delegacją radziec
ka Jest nadal głęboko przeko
nana. że propozycje zawarte 
w jej projekcie torują prak
tyczną drogę do Istotnego po 
kołowego uregulowania pro
blemu koreańskiego I że poza 
ta drogą uregulowanie tego 
problemu lest nie tylko pro
blematyczne. lecz skazane z 
góry na fiasko. Wychodząc z 
tego założenia delegacja ra
dziecka proponuje do prole- 
ktu hinduskiego pewne popra
wki, które usunęłyby zasadni
czą sprzeczność między tym 
projektem a projektem rezo
lucji ZSRR.

' Co się tyczy wstępu do pro
jektu rezolucji hinduskiej, to 
delegacja radziecka proponu
je ujęcie 8 paragrafu w na- 
stepufacym sfnrmułrwanlu: 
„Zgromadzenie Ogólne po
twierdza. że feńcy wolenni po 
winni być traktowani nie
zmiennie w aposób humani
tarny. zgodnie z wyraźnymi 
postanowieniami Konwencji 
Genewskiej 1 z jej ogólnym 
duchem". Minister Wyszyński 
podkreślił, że absolutnie nie 
<lo przyjęcia Jest dotychczaso
we sformułowanie, tzn. ogólni 
kowa wzmianka o „nie stoso
waniu siły" w związku z repa
triacją skoro wiadomo pow
szechnie, że obozy amerykań
skie. w których przebywaj:! 
koreańscy l chińscy Jeńcy wo 
jenni. są istnymi obozami 
śmierci.

Rezerwując sobie później
sze zaproponowanie dalszych 
zmian do wstępu, min. Wyszyli 
ski zajął się z kolei właści
wymi propozycjami projektu 
hinduskiego.

Przechodząc do meritum 
sprawy — powiedział min. 
Wyszyński — muszę stwier
dzić. że pierwszy punkt proje
ktu ręzolucjl w swojej obecnej 
redakcji Jest nie do przy
jęcia — nie wolno bowiem 
sprowadzać całego zagadnie
nia do kwestii powrotu jeń
ców wojennych. Naszym zda
niem. najważniejszą sprawą 
Jest sprawa całkowitego i 
niezwłocznego zaprzestania 
ognia w Korei. Nie mogę nie 
podkreślić, że wszyscy poprze
dni mówcy — a występowali 
tutaj przedstawiciele Chile, 
Peru, Norwegii. Iranu. Szwe
cji —■ nie znaleźli ani słowa 
dla zwrócenia uwagi na konie
czność położenia krosu dzia
łaniom wojennym w Korei. Wi
docznie niektóre delegacje w>

29 listopada rozpoczęła się w Komisji Powierniczej dy
skusja nad dorocznym sprawozdaniem Rady Powierniczej 
— organu ONZ dla nadzoiu nad państwami, które sprawu
ją powiernićb-o nad 11 terytoriami niesamodzielnymi w 
Afryce i na Pacyfiku.

W czasie dysku-.'! zabrał ró
wnież głos dc’egat polski, wi
ceminister sbrąw . zagranicz
nych Marian Naszkowski. Mów 
ca przypomina, że Karta NZ 
nakłada na mocarstwa sprawu
jące powiernictwo obowiązek 
pspfęranią, politycznego, go
spodarczego' .1 społecznego po
st ęmi Jitfinoścj ^terytoriów, nad 
którymi sprawowane Jest po
wiernictwo.

Zryw wolnościowy ludów ko 
lonlainych i oółkolpnlalnych— 
powiedział delegat Polski — 
wbrew wysiłkom państw kolo
nialnych w kierunku zagłuszę 
nią, odgłosów tej walki na fo
rum naszej .organizacji, musi 
■znaleźć odbicie w debatach 
ONZ. Również. | narody tery
toriów powierniczych znajdują 
sie pod uciskiem państw kolo 
nialnych, które usiłują zdławić 
ruch wolnościowy, utrzymać 
narody te w niewoli, ciemno
cie i nędzy. Świadczy o tym 
wymownie- analiza sprawozda
nia Rady Powierniczej oraz 
sprawozdania nadesłane przez 
mocarstwa . sprawujące po
wiernictwo, a sporządzone 
przez misje wizytujące. Z do
kumentów tycli wynika jasno, 
że wszystkie mocarstwa spra
wujące powiernictwo gwałcą 
nieprzerwanie postanowienia 
art. 1 i 76 Karty NZ.

Mocarstwa administrujące 
nie popierają postępu' gospo
darczego ludności obszarów, 
nad którymi sprawują powier
nictwo. "Gospodarka mocarstw 
administrujących polega na wv 
ciąganiu z obszarów powierni
czych Jak najwlększel ilości 
surowców ze szczególnym u- 
względnlenlem surowców stra- 
tcgicznych.

Naszkowski oświadczył: — 
We wszystkich krajach powier 
nicźych jest prowadzona dłut 
gopłanoiVa akcja rdgjowarila z 
ziemi. W ciągu jednego roku 
wpłynęło do Rady Powierni
czej 305 petycji. Ludność 
skarży się, że osadnicy euro
pejscy zagarniają najlepsze zie 
mie wzdłuż rzek, a ludność 
miejscową wypychają w głąb 
kraju, gdzie brak wody.

W dziedzinie przemysłu mo
carstwa administrujące stosują 
również politykę sprzeczną z 
Kartą NZ. sprzeczną z Intere
sami ludności miejscowej.

Przechodząc dó omówienia 
stosunków "społecznych panują
cych na terytoriach powierni
czych. wiceminister Naszkow
ski stwierdził, że nie są one 
bynajmniej wyrazem popiera
nia przez mocarstwa sprawują
ce powiernictwo „społecznego 
postępu ludności", o którym 
mówi art. 76 Karty NZ. Spo
tykamy tu jawne' gwałcenie 
nie tylko ducha i litery Karty 
NZ, ale również wielu konwen
cji międzynarodowych.

Na wszystkich obszarach po
wierniczych stosuje się dyskry
minację rasową w stosunku do 
■plac(ludności miejscowej, któ
ra otrzymuje wynagrodzenie o 
wiele niższe, niż Europejczyk 
ze tę samą pracę. Robotnicy 
obszarów powierniczych napo
tykają na mniej lub więcej wy
raźny opór ze strony władz po
wierniczych. gdy chodzi o orga 
nlzowanie związków zawodo
wych, mimo iż w wielu pety
cjach nadesłanych z Somali 
robotnicy domagają się umoż
liwienia im zorganizowania 
związków. Władze brytyjskie w 
Tanganice skreśliły z rejestru 
miejscowe związki zawodowe 
pod pretekstem, że nie zalit- 
wialy odpowiednio swoich 
sprąw 1 że nie prowadziły ra
chunkowości.

W Ruanda-Urundl zaled
wie połowa dzieci w wieku 
szkolnym uczęązcza do szkól, 
a z tych 3/4 do szkół misyj
nych, gdzie uczą je jodynie 
podpisywać się. Nie opraco
wano tam dotąd programu 
walki z analfabetyzmem.

Delegacja polska uważa, że 
dokument zawierający podob
ne dane Jest świadectwem 
hańby systemu kolonialnego.

Sytuacja polityczna obsza
rów powierniczy eh ^łącz-y ś-ię 
,\v Tbgfezną taloś? ; r syróatią 
■góspodareźą' f społeczną. Mo
carstwa sprawujące powier
nictwo odsuwając ludność od 
wpływu na życie polityczne, 
nie realizują postulatów art. 
76 Karty NZ, który mówi o 
rozwoju w kierunku samorzą
du lub niepodległości. Udział 
ludności w tzw. kadłubowych 
organach władzy lokalnej jest 
fikcją sprowadzającą się do 
tego, że tzw. przedstawiciele 
elementu miejscowego miano
wani są spośród najbardziej

By wznieść wspaniały 
gmach socjalizmu, w naszej 
ojczyźnie, by pomnażać Jej si
ły I zasoby, aby wykuć lepsze 
jutro dla przyszłych pokoleń 
potrzebny jest nam pokój. 
Jest on nam tak potrzebny jak 
chleb, woda 1 powietrze. W 
warunkach pokoju rosną w 
górę mury nowych miast pol
skich, kombinaty naszego no
wego wspaniałego przemysłu. 
W warunkach pokoju rosną 
naktady książek, powstałą par 
tytury nowych oper. W wa
runkach pokoju f~- ichćtnieją 
serca naszych ludzi, ludzi na 
miarę socjalizmu.

Pokój jest umiłowaniem ca
łego narodu. Pokój to gwa
rancja, że udziałem naszej 
młodzieży będzie zawsze ra
dość i szczęście twórczej pra
cy. „Naród polski — oświad
czył Towarzysz Bierut w swym 
przemówieniu w Sejmie — 
jest dziś czynnym współu
czestnikiem najpotężniejsze
go ruchu postępowego w dzie
jach ludzkości — wielkiego 
ruchu obrońców pokoju, któ
ry ogarnia swym zasięgiem 
olbrzymią większość ludzkoś
ci".

Wszyscy delegaci na kon
gres, górnicy i stoczniowcy, 
technicy, artyści, chłopi pra
cujący indywidualnie, członko 
wie spółdzielń produkcyjnych, 
młodzież j przedstawiciele po
kolenia, . które przeżyło już 
dwie wojny światowe — wszy
scy, w swych wystąpieniach 
w dyskusji, w sposobie rea
gowania na wypowiedzi pada
jące z trybuny Kongresu da
wali wyraz zrozumienia, że 
nierozerwalna więź łącząca 
nas ze światowym obozem po
koju to źródło naszej siły.

Głos narodu polskiego
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Przed IV Zjazdem Krajowym TPPR
6 grudnia br. rozpocznle 

obrady w Warszawie IV Zjazd 
Krajowy Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej. Do 
stolicy przybędą delegaci z ca 
łe| Polski, z odległych wsi 
szczecińskich, kopalń śląskich 
z fabryk, miast l miasteczek. 
Przyjadą robotnicy, chłopi. 1 
inteligenci pracujący, mło
dzież, kobiety, przodownicy 1 
przodownice pracy i nauki, 
partyjni 1 bezpartyjni, ludzie 
od warsztatów fabrycznych i 
warsztatów rolnych. Przyjadą 
jako przedstawiciele Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzlec 
klej, najlepszy aktyw, delega
ci wybrani na wojewódzkich 
zjazdach.

Na naradach w poszczegól
nych województwach delegaci 
dzielili się uwagami o swoich 
osiągnięciach, zastanawiali się 
krytycznie nad brakami w pra 
cy 1 nad tym, Jak te braki 
usunąć- Narady m. In. wyka
zały. że Jednym z zasadni

czych braków w pracy TPPR 
Jest Jeszcze nadal niewystar
czające umasowlenle Towa
rzystwa, zwłaszcza na wsi. 
Nie najlepiej się jeszcze ukła
da współpraca z Innymi orga
nizacjami społecznymi. IV 
wielu wypadkach ma ona cha
rakter dorywczy.

W dalszym ciągu odbywają 
się spotkania z aktywem 
TPPR. spotkania delegatów z 
wyborcami, aby przenieść po
stulaty terenu na Zjazd, aby 
ta ogólnokrajowa, wielka ma
nifestacja, Jaką będzie nie
wątpliwie IV Zjazd Krajowy, 
stała się nowym, doniosłym 
etapem w życiu organizacyj
nym TPPR. Jednocześnie Ko 
la TPPR podejmują zobowią
zania, zmierzające do podnie
sienia poziomu swef pracy.

3 lata dzielą nas od ostat
niego Zjazdu, który odbył się 
w 1949 roku. Te 3 lata w życiu 
organizacyjnym TPPR przy
niosły dwukrotne zwiększenie

Pomagamy kursom szkoleniowym 

Omawiamy drugą część tematu: 
Historyczna rola KPZR

Na dzisiejszym zajęciu omamiać będziemy nowy Statut 
KPZR. Temat ten Jest jak naśclślej związany z zagadnie
niami, omawianymi poprzednio: z historycznymi doświadcze
niami partii Lenina — Stalina, oraz z zagadnieniem źródeł 
niewzruszone) siły i bojowości Komunistycznej Partii Zwią
zku Radzieckiego. Toteż przede wszystkim poprosimy Jedne 
go ze słuchaczy, by przypomniał treść poprzednich zajęć 
szkoleniowych, a podczas pogadanki 1 następnie w dyskusji 
nawiązywać będziemy również do zagadnień poruszanych w 
poprzednim tygodniu.

Temat dzisiejszych zajęć — nowy Statut KPZR — jest 
tematem szczególnie żywym 1 bliskim dla każdego członka 
naszej partii, dla każdej organizacji partyjnej. Statut KPZR 
jest dla nas drogowskazem w kształtowaniu cech komunisty, 
bojowego organizatora ma-s. Toteż gruntowne omówienie Sta 
tutu pozwoli wysnuć najbardziej konkretne, najbardziej 
istotne wnioski dla pracy każdei naszej organizacji partyj
nej, dla każdego członka partii.

Jak przygotować się do zajęć, by osiągnąć fen cel, by 
dyskusja wydobyła właśnie zagadnienia najważniejsze w 
pracy podstawowej organizacji partyjnej, by zwróciła słu- 

■ sznie uwagę- na najistotniejsze braki, na najistotniejsze spra
wy? Dębrze będzie, Jeśli wykładowca porozmawia z sekre
tarzem organizacji partyjnel 1 innymi towarzyszami na temat 
stylu pracy tej organizacji, na temat aktywności, postawy, 
zdyscyplinowania Jej członków — i w oparciu o te uwagi 
przygotuje się do prowadzenia zajęć.

Podczas zajęć, główny nacisk położymy na dyskusję. Dzi
siejsza pogadanka będzie więc właściwie wprowadzeniem do 
dyskusji. W pogadance tej wykładowca wyjaśni, że zmiana 
Statutu KPZR wynika z nowych zadań. Jakie w okresie 
budownictwa komunizmu stoją przed Komunistyczna Partią 
Związku Radzieckiego, wynika z konieczności Jeszcze więk
szego podniesienia kierowniczej roli partii, z wysokich wy
magań stawianych każdemu członkowi partii. W pogadance 
wykładowca podkreśli również, że nowy Statut KPZR jest 
świadectwem ustawicznego doskonalenia metod pracy partii 
rewolucyjnej. Jest wyrazem Jef ogromnego dorobku Ideowe
go 1 organizacyjnego. Nowy Statut KPZR, będąc wyrazem 
lenlnowsko-stallnowsklch zasad budownictwa partyjnego, po- 

. kazuje jednocześnie jak partia rewolucyjna — w zależności 
l'od swego rozwoju, od nowych zadań politycznych — dosko
nali syre formy organizacyjne.

Dyskusja rozwinąć się powinna wokół dwóch zagadnień: 
styki pracy partyjnej oraz moralno-politycznej postawy 
członków partii. .

Mówiąc o stylu' pracy partyjnej, poruszymy następnie 
zagadnienie umocnienia dyscypliny partyjnej. W oparciu 
o punkt „f” Statutu KPZR, poprowadzimy dyskusje w ten 
sposób, by słuchacze zrozumieli w pełni, że dyscyplina par
tyjna—to przede wszystkim aktywna, wytrwała walka o 
wcielenie w życie uchwał partii i rządu.

W oparciu o te słowa uczestnicy szkolenia powinni zasta
nowić się. jak realizuje uchwały partii ich organizacja par
tyjna, jak oni sami blorą udział w realizacji tych uchwał. 
Słuchacze powinni zająć się również w dyskusji tym punk
tem statutu KPZR, który mówi o obowiązkach jasnego 
1 otwartego stawiania przez członka partii wobec władz 
partyjnych wszelkich zauważonych przez niego braków, nie
dociągnięć j błędów. 1 co więcej — o obowiązku walki o Ich 
usunięcie wszystkimi możliwymi środkami. Łączy sle to 
z ' walką przeciw wszelkiego’ rodzaju kumoterstwu, kllko- 
wości w pracy partyjnej.

Omawiając zagadnienie stylu pracy partyjnej, poruszymy 
ponadto problem właściwego doboru 1 rozstawienia ludzi. 
I o tef sprawie dyskutować będziemy przede wszystkim w 
oparciu o przykłady z pracy naszel organizacji partyjnej.

W dyskusji na temat moraino-jJolItycznego oblicza członka 
partii omówimy nowe wymagania, jakie stawia przed swymi 
członkami Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego — 
partia przodujących budowniczych komunizmu. Chodzi o to, 
by słuchacze pojęli Jeszcze pełniel lak pięknym wzorem dla 
członków PZPR jest komunista radziecki, który uczy żarli
wie 1 nieprzejednanie walczyć z trudnościami, łamać opór 
wroga, wytrwale wprowadzać w żrcie uchwały partyjne. 
Chodzi o to, by słuchacze zrozumieli Jeszcze lepie; konlecz- 
ność kształtowania komunistycznej postawy u każdego człon
ka partii, postawy aktywnego, ofiarnego budowniczego socja 
jizmu, silnie związanego z masami, da.lacego przykład od
dania w pracy dla ojczyzny, czujnego, umiejącego wykrywać 
wroga, nieprzejednanego w walce z nim. Dobrze będzie, 
jeśli w czasie dyskusji poruszymy sprawę procesu zdraj
ców klasy robotntczei w Czechosłowacji. Pomoże to nam 
lepie| zrozumieć konieczność stałej walki o Jedność partit, 
walki przeciw oportunlstycznym 1 nacjonalistycznym odchy
leniom w szeregach partyjnych.

Po omówieniu tego zagadnienia, w oparciu o przykłady 
zaczerpnięte z naszego życia, podsumujemy dyskusję. Na 
następnym zajęciu omawiać będziemy temat: „Międzynaro
dowe znaczenie NIN Zjazdu KPZR — szczególne znaczenie 
J<lX Zjazdu dla walki narodu polskiego o p,kój I socjalizm".-------------------------------------ź-

sle ilości członków. TPPR li
czy w tej .chwili 4 1 pół milio
na członków. Opracowano no
we formy działania propagan- 
dowo-wychowawczego, zróżni
cowano tematykę według po 
trzeb poszczególnych środo
wisk, masowo rozwinęła się 
nauka Języka rosyjskiego. Pó 
wstały nowe świetlice, kluby, 
kina stałe 1 objazdowe, wysta
wy. Wychowano wielotyslęcz 
ny aktyw działaczy, szermie
rzy krzewienia idei przyjaźni, 
krzewienia wiedzy o ZSRR 1 
przenoszenia doświadczeń ra
dzieckich do naszej pracy nad 
budową socjalizmu.

Jeśli w roku 1949 odczy
tów i pogadanek TPPR wysłu 
chało 12 milionów ludzi, to 
w rok później było Już 15 ml 
lionów słuchaczy, a w roku 
1951 — 21 milionów; wyniki 
roku 1952 poważnie przekro
czą wyniki roku poprzednie
go. Tylko w pierwszym ty
godniu Mlosląca odbyło się 
ponad 100 tysięcy odczytów, 
a w pierwszym półroczu tego 
roku w zebraniach z odczyta
mi wzięło udział blisko 12 
milionów osób.

Coraz więcej gablot 1 wy
staw informuje. społeczeństwo 
polskie o osiągnięciach wiel
kiego Związku Radzieckiego. 
Rośnie również frekwencja na 
wystawach. W roku bieżącym, 
do sierpn^J, blisko milion osób 
zwiedziło wystawy TPPR. 
Możność zorganizowania dużej 
ilości wystaw zawdzięczamy 
przede wszystkim braterskiej 
pomocy WÓKS-u, który poma 
ga Towarzystwu, przekazując 
materiały ilustrujące życie i 
wspaniałe osiągnięcia narodu 
radzieckiego.

Wzrasta ilość czytelników 
I prenumeratorów czasopism 
radzieckich. Wzrósł wielokro
tnie nakład organu TPPR. 
„Przyjaźń", osiągając 400 ty
sięcy egzemplarzy. Wzrosła 
również dwukrotnie ilość wi
dzów na imprezach artystycz
nych. organizowanych przez 
TPPR. W roku bieżącym o- 
siągnle ona liczbę kilkunastu 
milionów. Organizuje się co
raz. więcej wieczornic, wie
czorów dyskusyjnych, literac
kich, poświęconych sztuce 1 li
teraturze radzieckiej. Dorocz
ne festiwale filmów radziec
kich stają .się masową, pow
szechną Imprezą zapoznawa
nia społeczeństwa polskiego z 
wielkimi osiągnięciami kine
matografii radzieckiej, krze
wiącej ideologię walki o pokó| 
1 socjalizm. .

TPPR może się poszczycić 
osiągnięciami w dziedzinie na
uczania Języka rosyjskiego. 
Najlepiej ilustruje je ilość 
kursów. Na poprzednim Z ie- 
ździe Towarzystwa była poda
na liczba 513. W roku bie
żącym było pónad 6 tysięcy 
nowych kursów. Wiele woje
wództw poważnie przekroczy
ło swój plan, jak -r woje
wództwo łódzkie, katowickie i 
wiele innych, ale istnieją wo
jewództwa. które swegp planu 
leszcze nie wykonały, |ak np. 
woj. koszalińskie.;

Należy jednak podkreślić, 
że ilość kursów, Jest Jeszcze 
zbyt mała w 'stosunku do po
trzeb naszego społeczeństwa.

Towarzystwo Przyjaźni Pól 
sko-Radzlecklej poprzez pracę 
swoich kół, poprzez zebrania, 
pogadanki, referaty, wystawy, 
poprzez pracę świetlic wiej
skich. gminnych 1 miejskich 
ltd. wyjaśnia społeczeństwu poi 
sklemu znaczenie przyjaźni 
polsko-radzieckiej, role ZSRR 
w obronie pokoju, w utrwale
niu naszych granic zachodnich 
1 naszej niepodległości; uczy 
również przyswajania dośWiad 
czeń ludzi radzieckich, ra
dzieckie] nauki 1 kultury;

IV Zjazd Krajowy będzie 
dużym wydarzeniem w życiu 
organizacyjnym TPPR, Ocenj 
on trzyletnia pracę, zamknie 
tegoroczny Miesiąc Pogłębie
nia Przyjaźni PolskoRadzlec- 
kie| | podsumuje |ego osiąg
nięcia. wyłoni nowe władze 
To w a rzy st wa, przedyskutuj e 
nowy statut, a przede wszyst
kim wytyczy zadania na na
stępny okres.. TV Zjazd Krajo 
wy TPPR będzie więc- miał 
doniosłe znaczenie dla dalsze
go ożywienia 1 usprawnienia 
działalności Towarzystwa, dla 
dalszego pogłębienia wśród 
społeczeństwa polskiego wie
dzy o osiągnięciach ZSRR, 
które tak wyraziście pokazał 
XIX Zjazd KPZR, dla dalsze
go zacieśnienia przyjaźni mię
dzy narodem polskim i naro
dami Związku Radzieckiego,

ANTONI OWCZAREK 
brygadzista oborowy 

PGR — Rzepowo 
Zespół Bonin

Zobowiązałem się uzyskać 
4700 I. mleka od każdej krowy 

rocznie

Będąc na Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego Partii w Ko 
szalinle, słuchając referatu, a 
potem dyskusji o hodowli w 
PGR-ach w województwie ko
szalińskim. a następnie czyta
jąc w „Głosie Koszalińskim" 
referat kierownika Wydziału 
Rolnego KW—tow. Błażejew
skiego—napisany na naszą 
naradę korespondencyjną, zro 
zumiałem, że hodowla ta nie 
rozwija się Jeszcze należycie. 
Nim więc naplszę o tym 
Jak Ja uzyskuję wysoką mlecz 
ność krów. Jak pracuję 1 jakie 
mam osiągnięcia, chclałbym 
dorzucić i swoje uwagi, dla
czego w innych PGR-ach są 
braki w hodowli.

Byłem np. w PGR Wap'en- 
nlca. Jest tam 58 krów 1 dają 
one, śmiesznie powiedzieć, ja
kieś 120 litrów mleka dziennie. 
To duże zaniedbanie, brak Jest 
tam starania o hodowlę. Roz
mawiałem z oborowym 1 zdzi
wiłem się. kiedy mi powie
dział. że nie zna umowy zbio
rowej 1 norm dla oborowych, 
że stale otrzymuje Jednakową 
płacę. Czy może on być zain
teresowany rozwojem hodowli? 
Napewno nie. A tak jest w 
wielu gospodarstwach. Uwa
żam dlatego, że trzeba dokła
dnie zapoznać wszystkich obo
rowych z umową zbiorową.

U nas w Rzepowie brak Jest 
pastwisk 1 na wiosnę moją ja 
towlznę — 56 sztuk, musiałem 
oddać do Mlerzyna, gdzie by
ty pastwiska. Jałówki były w 
Mierzynie, a potem w Sklbnie 
1 gdy wróciły do mnie, to mu
łom się nie popłakał, bo były 
źbiedowahe. Bydłu rile trzeba 
dużo — trzeba o nie dbać, w 
porę 1 dobrze karmić, trzymać 
czysto, w porę doić. A że tak 
często nie Jest, to wina kiero

wników w gospodarstwach, wi
na podstawowych organizacji 
partyjnych, że tego nie kontro 
lują. Ja myślę, że abyśmy mie 
11 dużo mleka, masła, sera, me 
trzeba, żeby wszystkie krowy 
dawały odrazu aż po 5 tys. li
trów mleka, niechaj dają na- 
razie po 3, ale wszędzie, w kaź 
dym gospodarstwie. A to nie 
jest trudno osiągnąć, trzeba 
tylko starania i kontroli.

Moja obora należy do przo 
dujących w województwie. Bo 
1 tak Jest. Mam w oborze 47 
sztuk krów zarodowych, rasy 
nizinnej, czarno-białej, Jałowi
zny teraz 54 sztuki i buhaje. 
Mój plan wynosi 4 tys. litrów 
mleka od każdej krowy rocz
nie, Ja zaś zobowiązałem się 
uzyskać 4.700 i teraz widzę ,że 
to nie tylko wykonam, ale i 
przekroczę. Ktoś by powie
dział. że ja to muszę używać 
jakichś nieznanych sposobów, 
żeby taką mleczność uzyskać.

Nieprawda, każdy to samo 
może otrzymać co 1 Ja. trzeba 
tylko przykładać do hodowli 
swoje staranie.

W moim PGR-rze są trudne 
warunki paszowe — nie mamy 
pastwisk — trzeba krowy kar
mić przeważnie w oborze. Gdy 
bym nie pilnował paszy, to 
bym mleczności nie miał. A Ja 
zawsze Idę do kierownika go
spodarstwa 1 mówię tyle 1 ty
le trzeba ml paszy 1 czasem 
jak potrzeba to się t pokłócę, 
żeby pasza była. Nieraz trze
ba samemu' Jechać na pole.

Nadzwyczajności u mnie w 
oborze żadnych nie ma. Jest 
u mnie tylko, można powie
dzieć, ścisły regulamin dnia 
1 regulamin karmienia. Robota 
rozpoczyna się o 4.15 rano. 
Przystępujemy wtedy do udo 
Ju, który trwa do 5.15. Dojar- 
kl otrzymulą zapłatę od ilości 
udojonych litrów. Potem idzie 
czyszczenie bydła, wyczyszcza
nie stanowisk i pojenie cieląt. 
Potem, regularnie o 6-eJ rano, 
da|emv bydłu paszę treściwą, 
a to kiełki słodowe, makuch, 
otręby żytnie. Jeśli krowa da- 
je do 8 litrów mleka, żadnej 
paszy treściwe) nie dostaje, zaś 
od 9 litrów wzwyż za każdy 
dalszy litr otrzymuje 300 gram 
paszy treściwej. Po paszy tre
ściwej krowy otrzymują za
raz paszę objętościową, plewy 
z brukwią, następnie wodę i 
4 kg siana każda. O 14,30 kro 
wa dostaje słomę pod przód, 
paszę objętościową — plewy 1

sieczkę z burakami, następnie 
wodę. Wieczorem krowy otrzy
mują tylko słomę z mieszanek 
Jarych. Tak karmię krowy zi
mą 1 Jesienfą, gdy nie wycho
dzą na pastwisko. W lecle o- 
prócz pastwiska, które u nas 
są słabe, krowy dokarmiam zie 
lonką. na wiosnę daję im ki
szonki. Dojenie odbywa się 
trzy razy dziennie, regularnie 
o 4.15, drugie o 11.00 i trze
cie o 18.30.

Aż do przesady, można po
wiedzieć, dbam o czystość w 
chlewni. Krowy maja zawsze 
czystą słomę, są wyczyszczo
ne, oborę dezynfekuję. Dlate
go też nie było u mnie prysz
czycy, choć chorowały na nią 
wszystkie krowy u gospoda
rzy indywidualnych w Rzepo
wie. Podczas choroby w Rze
powie. nikogom do obory nie 
wpuszczał. dezynfekowałem 
wszystko-wapnem, nigdzie nie 
chodziłem, żeby samemu za
razy nie przynieść. Mleko u 
nas' odciąga się na miejscu 1 
do mleczarni odstawiamy tyl 
ko śmietanę.

Chce Jeszcze powiedzieć o 
hodowli cieląt. Otóż w tym 
roku nie padlo ml ani jedne 
cielę. Hoduje również cielęta 
metodą zimnego wychowu. Za 
początkowałem Ją dwa lata te
mu. Jest to dobra metoda — 
daje duże wyniki. Cielę ho
dowane zimną metodą Jest od
porne na choroby, hartuje się. 
lepiej przybiera na wadze 1 
wyrasta z niego wysokomlccz- 
na krowa. Muszę Jednak skry 
tykować 1 kierownictwo nasze 
go Zespołu 1 Okręg PGR v 
Koszalinie, że nie pomagaj:- 
ml w zimnym wychowie. Już 
od dwócli lat nie mogę dopro 
sić się. żeby mi wybudowane 
szopę dla kontynuowania zim
nego wychowu podrosłych 
sztuk, za mało mam równie! 
domków dla cieląt. Trzeba, 
żeby Zespół i Okręg pomogły 
mi w tym.

Pracuje z chęcią', bo wiem 
że pracuję dla Polski Ludo
wej, a nie dla obszarnika. Jak 
pracowałem kilkanaście lat, 
prawie od dzieciństwa.

Czytam ciągle prasę 1 ksią
żki, douczam się. żeby Jeszcze 

lepsze wyniki osiągać, bo w 
naszej Ojczyźnie wszystko 
idzie naprzód. I uważam, że 
Jeśli każdy dołoży starania do 
hodowli, to osiągnie takie sa
me wyniki Jak i Ja w Rzepo 
wle.

STANISŁAW CZERWIEC .
Brygadzista hodowlany 

spółdzielni produkcyjnej 
w Ględowle 

pow. człucliowskl

Zachęcamy wszystkie spółdzielnie
do rozwijania hodowli owiec

Jak założyliśmy naszą spół
dzielnię, od razu, na pierw
szym zebraniu .członkowie za
strzegli, żeby zarząd dbał o ro
zwój hodowli, bydła, świń a 
przede wszystkim owiec, bo dla 
nich są u nas dobre warunki. 
Ale nasz pierwszy przewodni
czący nie dbał o to. Mówiliś
my raz, drugi, trzeci, widzimy, 
że na gadaniu się tylko kończy 
to 1 wybraliśmy drugiego prze
wodniczącego, Władysława Sle 
dzla, który też skończył kurs 
dla przewodniczących spół
dzielń produkcyjnych. Włady
sław Siedź od razu się do ho
dowli przyłożył.

Ja Jestem brygadierem ho-

dowlanym. odpowiadam zaka
łą hodowlę w spółdzielni. Na
sza brygada liczy ze mną 5 lu
dzi: dojarkę, świniarkę, po
moc świniarki 1 owczarza. Ja 
też wszystkiego doglądam, a 
najwięcej obory. Z rękami za
łożonymi nie chodzę.

Nasze' krowy, gdy Je kupi
liśmy, dawały mało mleka. W 
1950 roku nie było też i dużo 
paszy, ale w 1951 roku Już się 
u nas polepszyło. W tym roku 
przeciętnie od 16 krów otrzy
mywaliśmy po 180 litrów mle
ka dziennie, w zimie mniej, 
ale latem więcej. W Jaki śpo- 
sób osiągnęliśmy to? Otóż za
cząłem krowy regularnie kar
mić, regularnie je doiliśmy, 
która dawała więcej mleka, do 
stawała więcej paszy treściwej. 
Oborę starannie doglądamy, 
patrzymy, żeby było w niej za
wsze czysto. Teraz mamy włas
nego przychówku 12 Jałówek 
ponad 2 lata. 5 ponad 6 mie
sięcy. cielęta 1 2 buhajki. Za
pewniliśmy dla krów bazę pa
szową—mamy 45 wazów suszo
nej koniczyny, z 3 ha buraków 
pastewnych dostaniemy wytło 
ki 1 robimy kiszonki z liści. W 
tym roku zasialiśmy również 6 
ha trawami szlachetnymi. W 
1950 roku kupiliśmy też 5 ma
chorek—dziś mamy ponad 70 
świń.

Myślę Jednak, że najwięcej 
ciekawa Jest u nas owczarnia. 
Otóż w 1950 roku kupiliśmy 
22 owce, a dziś mamy |uż 136 
1 poza tym klika sprzedaliś
my. Są u nas dobre warunki 
dla hodowli owiec. Pobliski 
PGR ma ich ponad 500 sztuk. 
W tym roku wybudowaliśmy 
owczarnię. Najpierw udaliśmy 
się do rady, narodowej o przy
dział dla nas kilku zniszczo
nych budynków. Gdy Je otrzy 
mallśmy, rozebraliśmy, zwie 
źllśmy cegłę 1 dachówkę i ta
nim kosztem, sposobem gospo
darczym, postawiliśmy owczar 
nlę na 500 sztuk. Będziemy 
jednak dalej Ją rozbudowy
wać. bo owiec chcemy mleć 
więcej. Owca bardzo się opła
ca. Rozmnaża się szybko, o pa 
szę dla niej nie trudno, a wel 
nę daje. Nasze starsze owce 
dały w tym roku po 3 kg wel 
ny. Kilka ostrzyżonych owiec 
sprzedaliśmy w ramach nasze 
go planu sprzedaży mięsa. Ko
rzyść potrójna — wełnę ma
my, otrzymaliśmy pieniądze 
za żywiec 1 plan sprzedaży 
wykonaliśmy. Hodowlę owle . 
będziemy nadal rozwijać I za 
lecamy to samo wszystkim 
spółdzielniom.



Nowe spółdzielnie produkcyjne Młodzieźowy zrywW Krągach
Najmłodszą spółdzielnią 

produkcyjną w powiecie sław- 
neńskim jest RZS Im. 26 Paź 
dzlernika w Krągach. W po
łowie listopada 13 chłopów 
(na 21 rodzin w wiosce) zrze- 
szyło się w tej spółdzielni, 
wnosząc jako wkład czlonkow 
skl 5 koni oraz 70 ha ziemi. 
Przewodniczącym obrali on| 
Jana Kuzemkę. cieszącego się 
dużym poważaniem w groma
dzie.

Najofiarniejszymi bojowni
kami o gospodarkę kolektyw
ną byli obok Kuzemkl chłopi: 
Stefan Buszkowski, Stanisław 
Pachorek I Józef Majewski, 
kierownik szkoły Wiktor Kur., 
patwa oraz jego żona Agnlesz 
ka i inne kobiety — chłopki: 
Stanisława Buszkowska 1 Pa
chorek, Stefania Majewska. 
Katarzyna Jurczak i Pawłow
ska.

Do spółdzielni nie przystą
pili m. in.: sołtys Jan Szuman 
i prezes koła ZSCh Jarczak. 
Okazuje się, że masy — jak 
obydwaj nazywali gromadę — 
przerosły swych dotychczaso
wych kierowników. Czy obaj 
zachowają dotychczasowy au
torytet w gromadzie,, zależeć 
będzie od tego, czy dotrzyma
ją jej kroku.

Spółdzielcy z Krąg z pet 
nym zapałem przystąpili do 
kolektywnej gospodarki i w 3 
dni po podpisaniu statutu za
warli z POM Sławno umowę 
na zasianie dodatkowo 10 ha 
żyta ozimego.

Młodzi spółdzielcy wzywają 
chłopów gromady Busko, 
gdzie zawiązał się Komitet za
łożycielski spółdzielni produk 
cyjnej i pozostałe wsie gmi
ny Lejkowo do rozpoczęcia ze
społowej gospodarki.

Stanisław Szczęśniak 
Korespondent „Głosu"

W Sadkowle
W’ gromadzie Sadkowi sta

tut Rolniczego Zespołu Spół
dzielczego podpisało 35 chło
pów, na ogółem 42 gospoda
rujących we wsi. Zadeklaro
wał) onl jako wkład członków 
skl 34 konie, 14 krów. 8 
owiec, 12 sztuk świń j jedne
go buhaja.

Zawarli już z POM Tycho. 
Wo umowę na dodatkowy, ze-

Trzech nauczycieli odeszło do 
wojska i nikt tej luki nie uzu
pełnia. A miesiące płyną.

Warsztaty szkolne mają 
swoje plany produkcyjne, o 
których Jeszcze we wrześniu 
mówiło się Jako o objętych 0- 
gólno-narodówym planem go
spodarczym.

Uczniowie byli dumni, że 
będą uczestniczyć w realizacji 
planu — przygotowali się do 
tego z całym młodzieńczym 
zapałem. Potem Jednak, o pla
nie ucichło. 1 przez cały paź
dziernik i pierwsze dni listo
pada nie mówiło się o nim 
wcale. Tak było w Zasadni
czej Szkole Metalowo-Budo- 
wlanej w Koszalinie i niewąt
pliwie w innych szkołach rów
nież.

Ale niewykonywanie planu 
nie jest sprawą, którą można 
przemilczeć. Zaczęła się więc 
między Warszawą, a Koszali
nem ożywiona wymiana li
stów. Szedł jeden list za dru
gim o niezmiennej treści: — 
Obniżcie plan! Nie mamy 
środków nl możliwości, aby 
go wykonać.

W wyniku tej koresponden
cji do planu wnoszono kilka
krotne poprawki. Wreszcie, 
obniżony do minimum, został 
przez kierownictwo szkoły 
przyjęty. Sytuacja jednakże 
i tym rażeni nie uległa zmia
nie na lepsze. Plan był skory
gowany. przyjęty i... na tym 
się skończyło. Do końca paź
dziernika nie została w war
sztatach mechanicznych zmon
towana ani jedna obrabiarka. 
Co gorsza, przez cały ten o- 
kres nikt się nie zwróci! w tej 
sprawie do młodzieży. Ani 
kierownik, ani nauczyciele nie

Pomoc radziecka 
w mechanizacji rolnictwa polskiego

Chcę w paru słowach opo
wiedzieć. Jak robotnik tartacz 
ny z gromady Gwleżdzin, pow. 
Człuchów, awansował za swo
ją aktywną pracę na terenie 
gminy, na pracownika umys
łowego.

Nazywa się Jan Jasiński; 
przybył na Ziemię Koszaliń
ską w 1946 roku i od pier
wszych dni swego pobytu tu
taj pracował społecznie oraz 
zawodowo Jako robotnik w 
tartaku państwowym w Rze
czenicy. Praca jego nie była 
lekka. Pracował na klocowls- 
ku przy tarcicy 1 w transpor
cie, zdobywając w ciągu 5 
lat bogate doświadczenie w 
robotach tartacznych. Nale
żał do przodujących robotni
ków naszego zakładu i wyra
biał 250 proc, normy.

Jego czynna postawa społe
czna sprawiła, że zyskał sobie 
zaufanie chłopów i został 
przez nich wybrany na człon
ka Gminnej Rady Narodowej, 
a później na przewodniczące
go Komisji Rolnej. Mimo na
wału pracy przyjął jeszcze 
funkcję kierownika grupy ho
dowców i również na tym 
stanowisku nie zawiódł.

Dzięki Jego pracy, plany 
kontraktacji były zawsze wy
konywane sumiennie i bez 
opóźnień. Nawet wtedy. gdy 
funkcja kierownika grupy ho
dowców została zniesiona, do

społowy zasiew 20 ha żyta. 
Ziarno rwykłe wymienią do 
tego siewu w GS, na selekcyj 
ne.

Członkami spółdzielni pro
dukcyjnej są wszyscy dotych
czasowi przodownicy gromadź 
cy. m. In. Zofia Balcerowicz. 
która zainicjowała współza
wodnictwo w całej gminie w 
odstawie żywca, Jan Kwiat
kowski. który jako jeden z 
pierwszych spłacił poda- 
tek gruntowy i dostarczył zbo 
że, sołtys Franciszek Pawli
kowski, który przedterminowo 
wywiązał się ze wszystkich o 
bow-lązków wobec państwa i 
Inni.

RZS Sadkowo jest Już pią
tą z kolei spółdzielnią produk 
cyjną w gminie Sadkowo w 
pow. bfałogardzkim. Zwraca 
się on z apelem do chłopów 
pozostałych gromad swej gmi
ny o wstąpienie na tory kolek 
tywnej gospodarki.

Marian Kobus 
Korespondent „Głosu"

W Wielanowie
Ostatnio również i w Wie- 

lanowle. gm. Grzmiąca w pow. 
szczecineckim powstała spół
dzielnia produkcyjna pod na 
zwą „Chłoska Droga".. Zrze
szyło się w niej 10 chłopów- 
i 5 chłopek. Na przewodniczą
cego wybrano Wincentego 
Puchalskiego — przodującego 
gospodarza, pierwszego bojo
wnika o spółdzielnię i dobre
go organizatora. Jako wkład 
wniósł on do wspólnej gospo
darki 3 świnie, jałówkę. 2 ko
nie, 30 q ziemniaków 1 12 q 
zboża. Za jego przykładem po 
szli pozostali członkowie, tak 
że obecnie spółdzielczy doby
tek wynosi: 11 koni, 11 świń, 
3 krowy, 3 owce, zboże na za
siew i na paszę oraz ziemniaki.

— Dołożymy starań, aby na 
sza spółdzielnia była Jedną z 
lepszych w powiecie — oświad 
czył na zakończenie zebrania 
organizacyjnego spółdzielni Jej 
przewodniczący Wincenty Pu 
chalskf. Zorganizowaniem ze
społowej gospodarki uczcili 
śmy XIX Zjazd wielkie) Komu
nistycznej Partii Związku Ra 
dzleckiego, wybory do Sejmu 
oraz przywitaliśmy XXXV ro
cznicę Rewolucji Październi
kowej.

TADEUSZ GIERCZYNA 
Korespondent „Głosu"

starali się odpowiedzieć na 
dręczące młodzież pytanie; co 
jest z planem?

O NIEPORZĄDKACH 
W SZKOLE

Kierownik szkoły wyraźnie 
nie panował nad sytuacją. Na
uczyciele układali rozkład za
jęć. według własnego „widzi
misię". naginając go wyraź
nie do swoich potrzeb, przy 
czym, tak zestawiali godziny 
lekcyjne, że uzyskiwali na 
tym Jeden dzień wolny więcej. 
A uczniowie przesiadywali ha 
zajęciach po 9 godzin, zmę
czeni i niechętni.

W tych ’warunkach wydaj
ność nauki obniżyła się; spa
dała też frekwencja na zaję
ciach. Pod koniec październi
ka opuszczało lekcje systema
tycznie około 30 proc, ucz
niów. Początkowo nikogo to 
nie trwożyło. No cóż, jesień, 
deszcze, chłopcy chorują...

Ale potem rozluźnienie w 
szkole leszcze się wzmogło i 
stało się przedmiotem zainte
resowania DOSZ-u. Usunięto 
kierownika szkoły. Decyzja 
zdawałoby się słuszna. Ale na 
miejsce zwolnionego nie przy
szedł dotychczas drugt. War
sztaty pozbawionej są opieki, 
kilka tokarek stoi tam bez
czynnie, choć wystarczyłoby 
wmontować włącznik, aby je 
uruchomić. W szkole panuje 
nieporządek i „bezkrólewie".

D olnlcfwo radzlecke jest, 
''najbardziej zmechanlzowa 

nym rolnictwem świata Dwie 
trzecie wszystkich robót poto
wych w kołchozach wykonuje 
się obecnie za pomocą maszyn. 
Najbardziej pracochłonne robo
ty. Jak orka, zostaną w ZSRR 
w r. 1952 prawie całkowicie 
zmechanizowane. W Stanach 
Zjednoczonych, które są naj- 
bardztel gospodarczo rozwinię
tym krajem obozu kapitał I- 
stycznego, tylko połowę ziemi 
ornej uprawia się ciągnikami,

XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
uchwalił do 1955 roku zwięk
szyć moc parku traktorowego 
o 50 proc, oraz Jeszcze bar
dziej niż dotychczas rozwinąć 
produkcję maszyn rolniczych. 
Aby uzmysłowić sobie, Jakwiel 
kt będzie ten. wzrost, należy 
sięgnąć do komunikatu Pań
stwowej Komisji Planowania 
ZSRR o wynikach wykonania 
pierwszego powojennego planu 
5-letniego (lata 1946—1950). 
W ciągu 5 lat dostarczono go
spodarce rolnej 536 tys. trak
torów (w przeliczeniu' na Jed
nostkę o mory 15 KM), 93 
tys. kombajnów zbożowych. 
341 tys. pługów traktorowych, 
setki tysięcy slewników 1 In
nych maszyn.

Z tych przebogatych’ do
świadczeń mechanizacji rolnic 
twa radzieckiego kontysta sze
roko nasze rolnictwo, w któ
rym traktory’ t maszyny w co
raz większym zakresie zastę
pują pracę rąk 1 prymitywnych 
narzędzi.

A pamiętać należy, że w Pol 
• sce przedwrześnlowej sprawą 
mechanizacji rolnictwa w ogóle 
nie interesowały się ówcze>>- 
ne rządy kapitallstyczno-obszar 
nlcze. W przedwojennej Polsce 
mieliśmy Jedną lub dwie więk
sze fabryki maszyn, zasługują 
ce na tę nazwę, przy czym pro
dukcja maszyn rolniczych og
raniczała się do wyrobu naj-

19-fetn/ MICH Al. CZEBATOROWICZ (na zdjęciu) wy
różnia się dobrymi wynikami w nauce i pracowitością. 

Zdjęcie Z. Rogowski

Potrzeby Państwowych Go 
spodarstw Rolnych I Państwo 
wych Ośrodków Maszyno
wych. stały rozwój spółdziel
czości produkcyjnej oraz da
jący się odczuwać w okre
sach największego nasilenia 
robót polnych, brak rak robo 
czych na wsi, powodują ko
nieczność przyśpieszenia pro
dukcji nowych rodzajów’ na
rzędzi I maszyn rolniczych.

W bieżącym roku rozpo
częto produkcję kilku narzę
dzi przyczepowych do ciąg
ników typu „Zetor 25K". Do 
tych narzędzi należą: dwu I 
trzysklbowy pług zawieszony, 
wyplelacz 1 obsypnik oraz 
kultywator. Obecnie, nasz 
przemysł maszyn rolniczych 
konstruuje sadzarki do ziem
niaków. snopowlązałkl kon
ne I ciągnikowe. Rozpoczy
na aię konstruowanie ciągni
kowych rozstrząsaczy obor
nika. które ułatwiają 1 przy
spieszają nawcż.enie 1 poważ
nie zaoszczędzają pracę ludz
ką.

Potrzeby naszego socjali
stycznego rolnictwa wymaga
ją też zbudowania zautomaty
zowanej młocaml o dużej wy 
dajnoścl pracy, sadzarki roz
sad. ciągnikowego siewnlka 
n a wozowego. N a J w lęk sz y.n
naszym osiągnięciem będzie 
uruchomienie produkcji kom
bajnów w Starołące na pod
stawie dokumentacji radziec
kich.

Przedstawiony na XIX 
Zjeżdzle WKP(b) plan dalszej 
mechanizacji rolnictwa ra
dzieckiego. przewidujący za 
stosowanie w piątej pięcio
latce maszyn do wszystkich 
cięższych prac w rolnictwie. 
Jest dla nas bodźcem do Jesz
cze większych wysiłków na 
drodze mechanizacji rolnict
wa. na drodze uczynienia pra 
cy rolnika Jak najlżejszą j Jak 
najwydajniejszą.

Inż, I, Blnsztejn

prostszych mechanizmów np. 
konnych slewników, prostych 
młocarek. kieratów, pługów.

Rząd Polski Ludowej, w pel 
ni doceniając znaczenie mecha
nizacji dla rozwoju rolnictwa, 
w najcięższym okresie odbudo
wy kraju, zorganizował produk 
cję ciągników rolniczych mar
ki „Ursus", a później takich 
maszyn |ak pługi ciągnikowe, 
mlocamic czyszczące (MC-85), 
żniwiarki, czyszczalnie złożone 
1 lń.

Oczywiście nasz rozwijający 
się przemysł traktorowy i budo 
wy maszyn rolniczych,'nie Joit 
w stanie zaspokoić wciąż rosną 
cych potrzeb rolnictwa. Olbrzy
mią pomoc okazuje nam Zwią 
zek Radziecki, który dostarcza 
naszemu rolnictwu nowoczesne 
ciągniki i maszyny rolnicze. 
Pokazały się po raz pierwszy 
na naszych polach potężne, naj. 
nowocześniejsze radzieckie 
traktory gąsiennicowe S-80. 
KD-35 z uczepionymi do nich 
plęctc-skibowyml pługami, kul- 
tywatorami KTUS-4, 2). Ciąg
niki te zaopatrzone są w moto
ry Diesla, które przy bardzo 
wysokiej wydajności zużywają 
na Jednostkę pracy znacznie 
mniej, a przy tym znacznie tań
szego paliwa, aniżeli ciągniki 
o napędzie naftowym. Na 1 ha 
orki średniej dleslowskle ciąg
niki zużywają o 40 proc, 
mniej paliwa aniżeli ciągniki 
koleśne (o bapędzie naftowym).

W Państwowych Gospodar
stwach Rolnych i w spółdziel
niach produkcyjnych pracuje 
w okresie sianoko-sów coraz 
więcej szybkobieżnych trakto
rowych kosiarek. Przedmio
tem podziwu i dumy naszych 
rolników jest samobieżny kom

bajn S-4, który podczas żniw 
zwalnia od pracy znaczną licz
bę ludzi.

Przy sprzęcie snopowiązał- 
kami i omłocie zbóż w stodole, 
zużywa się na 1 ha zasiewów 
73,4 roboczogodzln. Samobież
ny kombajn zaś wykonuje tę 
pracę w ciągu 5 godzin, zatrud 
niając. 2 ludzi, a więc zyżywa 
tylko 10 roboczogodzln.

. Przodujący kombajnerzy ra
dzieccy osiągają wspaniałą wy 
dajność pracy na radzieckich 
kombajnach zbierając zboże z 
50 hektarów dziennie, a w 
ciągu sezonu z ponad 1.000 
ha. Osiągnięcia kombajnerów i 
traktorzystów radzieckich słu
żą robotnikom PGR 1 POM za 
przykład 1 wzór wysokiej wy
dajności pracy, wskazują Jak 
olbrzymie mamy przed sobą 
możliwości w wykorzystywa
niu mocy maszyn rolniczych.

Pomoc pierwszego Kraju So 
cjaltzmu dla rolnictwa Polski 
Ludowej nie ogranicza się do 
dostarczania doskonałych ma 
szyn rolniczych. Fachowcy ra 
dzieccy hojnie udzielają nam 
cennych wskazówek, przeka
zują swe bogate doświadcze
nia w budowie maszyn rolni
czych.

Nasz przemysł maszyn rol
niczych do roku 1950 szedł 
po utartej drodze produkowa
nia przestarzałych maszyn. 
Dopiero dzięki pomocy rze
czoznawców radzieckich usta
lono, Jakie rodzaje narzędzi 
1 maszyn rolniczych powinny 
być budowane w Polsce 
Ze Związku Radzieckiego o- 
trzymujemy dokumentację 
techniczną, a specjaliści ra
dzieccy udzielają nam sta
łych konsultacji.

Jak Jasiński awansował
późnej wiosny, bezinteresow
nie przeprowadzał kontrakta
cję.

Wysoce aktywną' postawę 
widzieli i oceniali wszyscy.- 
Ocenił ją również Komitet 
Gminny PZPR, który wyslą- 
plł z wnioskiem do Zakła
dów Przemyślu Mięsnego w 
Chojnicach o zatrudnienie ob. 
Jasińskiego na stanowisku 
gminnego asystenta kontrak
tacji trzody chlewnej na gmi
nę Gwleżdzin.

Każdego, kto ofiarnie I 
uczciwie pracuje, Itząd nasz 

1 Partia otaczają troskliwą 
opieką.

— Dzieci moje, których 
mam siedmioro — powiedział 
Jasiński—nic potrzebują, tak 
niegdyś Ja, zbierać ukrad
kiem na drodze kartofli, pogu
bionych przez pańskie wozy. 
Mimo. Iż mam tylko 2 ha i 8 
osób do wyżywienia nie oba
wiam się nędzy. Moje dzieci 
mogą Jasno i pewnie patrzeć 
w przyszłość, w nowe życie, 
które budujemy.

Dlatego w dzień wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej, glosowałem 
na pełną listę kandydatów 
Frontu Narodowego, aby w 
ten sposób wyrazić swoją mi
łość i zaufanie do władzy lu
dowej.

Czesław Grzybowicz 
Korespondent „Głosu"

ZMP OWCY MÓWIĄ — 
DOŚĆ!

Przymusowa bezczynność 
nie podobała się uczniom. 
Kiedy się ma 15—17 lat, zdro 
we ręce i inicjatywę, chce się 
być Ojczyźnie pożytecznym.

— Jakże to może być — 
myślalo wielu — żeby o nasz 
plan nikt się nie troszczył?... 
Z-.nledbał go kierownik, nau
czyciele, ale nasz honor ucz
niowski nie pozwala nam 
trwać dłużej w bierności. 1 
uczniowie ZMP-owcy przystą
pili do czynu.

Na 10 listopada zwołali na
radę roboczą 10-citi kół ZMP. 
Rtyipoczęla się dyskusja na te
mat znalezienia wyjścia z sy
tuacji. I tym razem niektórzy 
nauczyciele wyrażali się z po
wątpiewaniem o możliwości 
wykonania, nawet tego do mi
nimum obniżonego, planu pro
dukcji obrabiarek.

Zawrzało wśród ZMP- 
owców. Na policzki wystąpiły 
rumieńce obrazy. Tego nie 
można było dłużej znosić. — 
Dlaczego się nas nie pytacie 
czy wyjście jest? A my je wi
dzimy.

I wtedy Franciszek Matu
szyński, wstał j wyrzucił z 
siebie:

— A my się nic zgadzamy 
że zdaniem niektórych nau
czycieli. Możliwości wykona 
nia planu są- Kolo ZMP przy 
II c, liczące 19 uczniów, pro
ponuje stworzenie brygady 
szturmowej. Będziemy pra
cowali dodatkowo na drugiej 
zmianie. Tak nam nakazuje 
nasze sumienie. Koledzy, kto 
z nami?

Rozległy się burzliwe okla
ski. Twarze chłopców jaśnia
ły; nauczyciele byli stropieni.

inicjator młodzieżowego zrywu w Zasadniczej Szko- ! 
le Metalowo - Budowlanej, TRANCISZEK MATUSZYŃ
SKI powiedział: — a my widzimy wyjście z sytuacji.. 
Stworzymy brygady szturmowe... i

Na zdjęciu: Franciszek Matuszyński przy obrabiar
ce. Zdjęcie Z. Rogowski

Na wezwanie ZMP-owców 
z lic odpowiedzieli uczniowie 
lid. Od poniedziałku 24 bni ', 
dwie brygady szturmowe, kre 
ślarska 1 monterska, przystą
piły do pracy. Wieczorem pa
nuje w warsztatach ożywiony 
ruch. Przy tokarkach stanęli 
młodzi, którym honor nie po
zwala lekceważyć planu. Po
chylony nad tokarką, pracuje 
17-letnl Franciszek Matuszyń 
skf. inicjator młodzieżowego 
zrywu. Zadania swoje wyko
nuje według karty roboczej. 
Jak prawdziwy, dojrzały ro
botnik. Obok niego, Zbigniew 
Cegiełka, do niedawna uczeń 
Szkoły Metalowo - Budowla
nej, dziś nauczyciel zawodu.

Pracują również: Władys
ław Kużńicki, który w tych 
dniach zgłosił chęć wstąpie
nia do ZMP, Michał Cz.ebato- 
rowicz, wyróżniający się pra
cowitością i dobrymi wynika
mi w nauce i wielu innych, 
dobrych i szczerych ZMP-ow
ców.'

Pomagają', im W pracy in
struktorzy: Florian BosadzkL 
Stanisław Dyląg i Jan Kot, 
którzy wraz z młodzieżą rea
lizują plan produkcji.

W najbliższych' dniach bę
dzie już można mówić o wy
nikach pracy brygad szturmo
wych. Może inicjatywa u.'zJ 
niów Zasadniczej Szkoły Me-1 
talowo * Budowlanej w Ko
szalinie zostanie przyjęta 
przez inne szkoły? Do brygad 
szturmowych przystępują bo
wiem najlepsi spośród mło
dzieży. Ambicją ich Jest po
konać trudności 1 pian wyko
nać. Zadanie Jest trudne, ale 
młodzież nasza trudności się 
nie lęka 1 przezwycięży Je!

Irena Lubojańska

niektórzy zaś wręcz zaskoczę-' 
ni. Doprawdy tego nie prze
widzieli.



Większość ulic koszaliń
skich. w okresie deszczów po
kryta była bajorami, które o- 
becnie z nastaniem mrozów za
mieniły się w niebezpieczne 
ślizgawki, na których nie trud 
no o wypadek.

Teraz nie ma Już czasu na 
przeprowadzanie gruntownych 
remontów, ale niemniej Ist
nieją inne środki zaradcze. 
Wystarczy po prostu wyboje 
wysypać żużlem względnie 
tłuczonym gruzem.

Natychmiastowej naprawy 
wymagają ulice: Berlinga.

Nasz felieton

Udane dziecko
Bo to radość I szczęście w domu, gdy się ma taktu 

udane dzieci. Cieszą się rodzice, dziadkowie t rodzeń- 
siwo. Po prostu trudno się nie uśmiechnąć, gdy się na nie 
patrzy. Ani chwili na miejscu nie usiedzi — tu zajrzy, 
tani coś wyciągnie i psoci, wciąż psoci. Podrzuci jajko do 
góry i opuści na ziemię, obrus potnie nożyczkami, wyleje 
mleko. Ale cóż robićl Dziecko, udane dziecko! żywe srebro!

A najbardziej ze wszystkich zabaw lubi wycinanki. Jak 
rocznie coś wycinać, to jakby go w domu nie było. Takie 
wtedy grzeczne^ takie wzorowe. Schowa się gdzieś w kąci
ku i wycina, albo znów tak ślicznie papierki składa, że po- 
wstaje z tego okręcik lub ptaszek. 
sk^awki\Pn°n^raW<,Zi.e >YCh wYcinnn'k f^t, bo wtedy 
tkrawki papieru walają się po całej chałupie, ale ojciec 
całkiem co innego o tym myśli 1
nr~,^e^h. S't ~ powtaria- Papier nie złoto, a to
przecież dziecko, udane dziecko.

I zawsze gdy wraca ojciec do domu, zmęczony po ro- 
^°c,e W polu, to nic tylko się dziecku przygląda, jak ono 
pięknie wycina papierki i te swoje zwierzątka układa. 
~Jee°,la n'e mial czasu P°,r2('i "a f? dziecięcą zabawę 

tylko wróci) do domu, zaczął się przygotowywać do 
party,nego zebrania gromadzkiego — był przecież sekre
tarzem organizacji podstawowej — a tu jakby na złość 
protokół z egzekutywy gdzieś się zapodział. (, choć prosiło 
dziecko, aby ojciec zobaczył jego nowe kaczuszki, sekre
tarz nic, tylko je obrugał, że się koło nóg pęta.

I szukał i szukał tego protokółu. Nie znalazł go w ko
modzie, między talerzami, gdzie zawsze odkładał partyjne 
papiery, ani w szafie wśród bielizny, gdzie żona mogła go 
położyć, jeżeli jej w komodzie przeszkadzały.

Chciał nawet otworzyć wyprawową skrzynię, gdzie sa
me najcenntejsze rodzinne pamiątki leżały, ale łona mu 
powiedziała, ie od ostatniego wesela na wsi, które było 
miesiąc temu, nie zdejmowała kłódki ze skrzyni, a klucz 
zawsze nosiła przy tobie na sznurku.

Więc gdzie protokół, pod ziemię się zapadł, czy co?
Zmartwił się mocno sekretarz. Strudzony tymi poszuki

waniami usiadł na skrzyni
I wtedy właśnie znów zbliżyło się doń dziecko, aby 

swoimi wycinankami rozpogodzić ojcowską twarz.
— Patrz tata — zawołało — jaka ładna kaczuszka pa

pierowa. jaka ładna.
Spojrzał ojciec na dzieło dziecinnych rączek I lut w 

uśmiechu rozpogadzała się twarz, gdy nagle...
Z szył, dziobu i kaczego korpusu odczytał słowat 
Nal... wzmóc czujność i dba... o dokum.., part,,, 

RYS.

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

wym Liceum Pedagogicz
nym w Świdwinie, na 
nadzwyczajnym zebraniu 
uchwalił protest przeciwko 
bezprawnemu zamknięciu 
dwóch pism postępowej 
prasy polskiej we Francji. 
W uchwalonej rezolucji czy
tamy m. In.:

„My, redaktorzy gazetki 
szkolnej zdaferiy sobie spra
wę, że zamknięcie dwóch 
pism postępowej prasy pol
skiej we Francji odbyło się 
na rozkaz opiekunów i mo
codawców rządu francu
skiego. jakimi są amery
kańscy imperialiści.

Decyzja ta sprzeczna jest 
z interesami i dążeniami lu
du francuskiego, który zna
lazł się w pętach faszyzmu 
i imperializmu. Protest ten 
wyrażamy w Imieniu wszyst 
kich uczniów nasz.ego lięe- 
um. włączając się t.rm sa
mym do ogólnego protestu 
naszego narodu I postępo
wego ruchu narodu fran
cuskiego przeciw wojnie, 
faszyzmowi 1 zdziczeniu".

Komitet Redakcyjny 
Gazetki szkolnej „Naprzód"

Książka
Twój przyjaciel!
POLSKA NA ZAWSZE ZJEDNO-

C7ONA. Konqres Ziem Zachodnich. 
Wrocław 21-1X-I952 Nikł „lUHikl 
i Wiedzy”. Str 155

Nakładem NASZEJ KSIĘGARNI: 
JOZEF KEN - Notes lepnaata Ni- 

kaszyna Str 90 Cena zł 4.
WtADYSŁAW ŁOZJNSK! — Newe 

opowiadania imć pana Wita Narwola 
Rotmistrza Konnej Gwardii, Sir. 147. 
Cena zł 10 50.

Nakładem Spółdzielczego Instytutu 
Wydawniczego ..kraj”?

S KO WALCZEWSKI - Górę 
tokrzyskie. Przewodnik turystyczny. 
Str. 83 Cena ?ł 5.

H HOHENSEE, A TUROWSKT — 
Jurajskie Okolic® Częstochowy. Prze
wodnik turystyczny. Str. 32. Cent 
zł 2.

WOJCIECH RZE7N1ACKT — Ra
dgoszcz i okolice. Str. 56 Cena zł 3.

TADEUSZ STEC — Zamek Chojnik. 
Str. 31, Cena zł 2 ' •

J. ŁOMNIC KT. M MORELO W*Kt. 
W. WALCZAK — Wrocław. Cztery 
przechadzki po mieście Su. 55 Ce
na zł 3 50.

Toruń — Opracował zespół tuto
rów pod redakcle St. ‘Duńskiego. Str. 
48. Cena zł 2 50.

Poznań —• Tekst opracowali.- A Du. 
bowski i Fr. Jaskowiak SU. 32. Ce
na zł 4 40

Białystok — Tekat W. Fazylewskl
l M Pardo Str. 16. Cena zł 1

Przez Mogilany i Obidową de Za
kopanego — Tekst opracował Stani
sław Pagaczewaki. Str. 32. Cena d 
4 60

Gminna Spółdzielnia „Rolnik” w Złotowie 
zajęła w skupie jaj pierwsze miejsce w woj. koszalińskim

Zobowiązanie 
kinooperatora 

Stanisława Buzuka
Kinooperator Stanisław 

Buzuk. zobowiązał się dla 
uczczenia Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej, wyświetlić dwa
dzieścia projekcji filmowych 
bez uszkodzeń aparatu oraz 
rozpowszechniać wśród chło
pów wydawnictwa Towarzy
stwa Upowszechnienia Wie
dzy Rolniczej.

Ponadto w miesiącu gru
dniu Stanisław Buzuk pod
jął zobowiązanie wyświetle
nia projekcji we wszystkich 
punktach szkoleniowych na 
terenie powiatu drawskiego 
oraz wyświetlenia filmów 
rolniczych w trzech spół
dzielniach produkcyjnych 1 
gromadach nie objętych 
szkoleniem.

Do podejmowania podo
bnych zobowiązań, Stanisław 
Buzuk wzywa wszystkich ki 
nooperatorów województwa 
koszalińskiego. (x)

Książki 
radzieckie 
pomogą Ci 

w pracy 
i życiu

przy której mieści się przed
szkole TPD oraz Łużycka, któ 
ra ponadto nie posiada wcale 
oświetlenia. Doprowadzenie 
ulic do stanu używalności mu
si stać się troską Prezydium 
MRN w interesie ludzi pracy.

(b)

Chłopi z gromady Dębnica 
pow. Człuchów, w grudniu 
1951 roku otrzymali fundu
sze na remont oraz kupno me
bli dla świetlicy gromadzkiej. 
Wykonanie mebli i ram okien
nych. kierownictwo świetlicy 
zleciło Spółdzielni Rzemieśl ii 
czej Prac I Usług Budowla
nych „Odbudowa" w Człucho 
wie. która zamówienie przy’ 
jęta i zobowiązała się wyko
nać je do dnia 1 marca br.

Zamówienia tego spółdziel
nia lednak nie wykonała, a do

ZAWIADOMIENIE
W myśl Uchwały Rządu z dnia 14 „-rudnia 1950 r. w 

sprawie skarg I zażaleń PP I UR „Kuter" w Darłowie za
wiadamia, że sk.rgl I zażalenia przyjmuje Dyrektor w po
niedziałki każdego tygodnia w godzinach od 15-ej do 17-e.l.

Zainteresowani zgłaszać się mogą w określonym termi
nie. _ K—75—1

ZGUBIONO prawo Jazdy Kat 1H« 
wydane prtei Pretydiueo Powiatowej 
Rady Narodowej w. Szczecinka, na 
nazwisko Michalak! Stefan zamiesz
kały Pniewo pow* .Szczecinek.

CP—239

został wykonany przez spół
dzielnię w 150.4 proc., a plan 
roczny luż w dniu 15 llstopa 
da br. Spółdzielnia pracuf'* 
na zamówienia MHD I PSS. 
niemniej nadwyżki produk
cyjne rozprowadza także po 
Innych miastach w kraju, 
gdzie produkcja Jej znalazła 
pełne uznanie.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługują pracownicy L. Kas
przak wykonujący przeciętnie 
170 proc, normy. F. Toczyska 
224 proc., E. Prudlik 186 
proc.. M. Czech 233 proc. 
I .1. Wójtccki 126 proc, nor
my.

J. Dziemian 
Korespondent „Głosu"

dzlelnia liczy 100 członków
— pracowników.

Z każdym miesiącem uru
chamia nowe działy produk
cji: płaszczy skórzanych, wa
liz, pasów napędowych., wyko 
rzystując do produkcji tych 
ostatnich surowiec zastępczy
— stare transportery kopalnia 
ne. 'V województwie posiada 
spółdzielnia 7 punktów usłu
gowych. a w najbliższym cza
sie przewiduje otwarcie trzech 
dalszych.

Dzięki stale rozwijającemu 
się współzawodnictwu, oraz 
realizacji podjętych zobowią
zań dla uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR i Programu Frontu Na 
rodowego, plan 111 kwartału

Jeszcze zagrodom Drzono- 
wa należy podłączyć światło 
jak najprędzej, chociażby z te
go tytułu, że z obowiązków 
wobec państwa wywiązują się 
zawsze przedterminowo.

(X)

„GLOS KOSZALIŃSKI1’

Komitetu Wej»w6dtk1ego 
PZPR w Koszelioie, Redaguje ko
legium. Adreg Redakcji — Kosze- 
Iłn ul Alfreda Lampe nr 20 Tele
fony: Redaktor Naczelny — 714 
Sekietatz Redakcji — 114. Dział 
Partyjny — 285, Dział Ekonomie1/- 
90-Morski - <95. Dzieł Rolny - 
810. Dział Korespondentów — 230. 
Dział Miejski — Dział Spor-

-r96®- Redakcja nocna* 
Redaktor Techniczny, Dział depesz, 
Knrekt. - 715,'Sekret.:i.f - Ssl ruinn - De)er„t0„ R. $, w 

tel. 291 
Druki KosłttllńJkie ZokUdr Gr« 
, . , l.'c'n»- '»!. 779
Zamówienie , wpłaty na prenume
rat pocztowę ptTyjmuje we?v«t- 
kie urzędy pocztowe ora? listono
sze. a na prenumeratę zakładów ę 
wszystkie rozdzielnie PPK ,.R’i'b‘ 

C-3-15580. Zamówienia nr 10')

Nowy kurs
języka rosyjskiego

Przy Okręgowym Zarządzie 
PGR w Szczecinku otwarty 
został w dniu 22 bm. kurs ję
zyka rosyjskiego dla pracowni
ków okręgu i warsztatów wy- 
dzielonych PGR.

Otwarcie kursu wywołało 
duże zainteresowanie nie tylno 
wśród pracowników, a także 
wśród ich rodzin. Na kurs za
pisało się 25 osób.

Poznanie Języka rosyjskie
go, pozwoli pracownikom PGR 
zapoznać się z radziecką agro
biologią 1 mechanizacją w rol
nictwie.

Zygmunt Ożarowski 
Korespondent „Głosu"

SKRADZIONO 6»l«<lertwo metur.tn* 
wydane prree Technikum Minister
stwa Finansów w Lublinie, na na
zwisko Kulik Witold. Poalańscz pro
szony fest o zwrot ni adres: Kulik 
Witold Dyrtkeji Wojewódzka PZU 
Koszalin, Zwycięstwa 143 G—85

fragment powieści Ketherine Prieherd, 
przekład J. Dehnela. 18.00 Wstechai- 
ta Radiowa — kurs 1. 14 wykład z 
cyklu: „Historio Polski" pt. ,,Polska 
w drugiej połowie XVIII wieku 
18.20 Muzyk. (tylko ns leli 367 m.J. 
17 00 Wiadomości popołudniowe 17.15 
Polskie utwory fortepianowe gra E 
Rezler. 17.30 Na warszawskiej fali 
(audycja tylko na fali 367 m 1 17 55
Ze sportu (tylko na lali 367 m.j. 18.00 
Koncert x okazji Swigta Młodego 
Górnika w wvk. Zespołów Górniczych 
(tylko na fali 367 mil. 18.30 Pogadan
ka sportowa. 18.40 Polskie 1 rosyjskie 
utwory skrzypcowe. 19 00 Kronika 
kulturalna. 19 30 Muzyka i aktualnoś
ci 20.00 „Rozstajne drogi” — frag
ment książki Piotra Wippa 20.26 
Koncert Krakowskiej Orkiestry PR 
20.58 Stan pogody. 2100 Dziennik. 
21.26 Wiadomości sportowe 21.30 
B.ctherinl: Auagio z koncertu wio
lonczelowego. 21.35 Żukowski: „Bid.1, 
pozdrowiona, Ojczyzno moja” -• kan
tata w wykonaniu Cedru ,,Dumka”. 
22.00 Wszechnica Radiowa — kurs 1. 
7 wykład z cyklu: „Nauka o iwie' 
cle". 22.20 Muzyka taneczna. 22.44 
Fiagmenty oper kompozytor. wigier
skiego Franciszka Erkeia. 23.29 Józef 
Marż: Starowiedeńskie serenady.
23.50—24.00 Ostatnia wiadomości.

* Festlwhl filmów radzieckich
7 X1. - 7.XII.

KOSZALIN: „Nowe Hutł" — „Krą
żownik W.reg ”,
Sasnse vr dni powszednie: godi 
15 30, 18 1 20 30. w niedziele i 
święta gods. 13, 15 30, 18 i 20.

KOSZALIN: Kino w Domu Kultury - 
„Krąiownik W.reg" — godz. 19. 

KOSZALIN • ROKPSSOWO: — „Mło
da Gwardie” — „Pieiwsze dni” — 
godz. 19.

SŁUPSK: „Polonia" — .U progu ty
cia” — godz. 15 30. 18 1 20.30.

BIAŁOGARD: „Bałtyk" — ..Niezapo
mniany Rok 1919” — godz. 18 1 
20.30.

SZCZECINEK: „Przyjeiń" — „Świa
tła w Koordi”,

WALCZ: „Tęcza" — „Noe wigilij
na" — godz. u 1 20.30.

• LAWNO: „Sława" — „Dni 1 noce 
— godz. 17 i 19.30.

KOLOBRZEGi „Wybrzeża" —• „Wśród 
ludzi",

BYTOWi „Albatros" — „Wielki kon
cert".

MIASTKO: „Cratyna"- —• „Upadek 
Berlina" a. 11,

CZŁUGHOWi „Uciecha" — „Uczen
nica la”.

DRAWSKO: „Sokół" — „Boj.ty
plon".

DARŁOWO: „Bajka" — „Niezapo
mniany Rok 1919".

ZŁOCIENIEC: „Mewa" — „Piefń
Tajgi” — gadz. 17 i 19.30.

ZŁO IOW: „Radio: — „Dwaj pano
wie F",

Ostatnio, w nowootwartej 
świetlicy PZGS-u w Złotowie 
odbyła się narada robocza 
pracowników wszystkich GS- 
ów z terenu powiatu. Po zaga
jeniu narady przez prezesa 
PZGS tow. Goca. tow. Betlier 
wygłosił referat, pokreślając 
znaczenie gospodarki zespoł> 
we,|. która w krótkim czasie 
udowodniła swą wyższość nad 
gospodarką indywidualną.

Referent przeprowadził głe 
boką analizę wykonania pla
nów w skupie żywca, zboża 
i nabiału przez poszczególna 
GS-y.

Na pierwsze miejsce w woj. 
koszalińskim w skupie |af wy 
sunęła się GS „Rolnik" ze 
Złotowa. Na zakończenie uro
czystości przedstawiciel Cen
trali wręczył kierownictwu 
GS „Rolnik" proporzec jako

Uczniowie Państw. Liceum Pedagogicznego 
w Świdwinie 

protestują przeciwko bezprawnemu zamknięciu 
dwóch pism postępowe] prasy polskiej we Francjiwyróżnienie za osiągnięcie 

pierwszego miejsca. Referent 
skupu tego GS-u, ob. Wożniak 
otrzymał premię pieniężną,

Wiktor Miller
Korespondent „Głosu"

Aby wszyscy chłopi w gr. Drzonowo
mieli światło elektryczne

W gromadzie Drzonowo. 
pow. Człuchów 12 zagród 
chłopskich nie ma oświetlenia 
elektrycznego, pomimo, że do 
każdej zagrody Jest przeproś, a 
dzona linia elektryczna i zało
żona instalacja. Wystarczą tvl- 
ko małe naprawy, aby można 
było podłączyć światło.

Chłopi zwracali się swego 
cz.asu do „Gromady" prosząc 
n załatwienie tej sprawy. W 
wyniku interwencji, przyjechał 
przedstawiciel z Komitetu Elek 
tryflkacji Wsi 1 obiecał, że 
światło zostanie podłączone w 
najbliższych dniach.

Od tego czasu upłynęło Już 
pól roku, a światła Jak nie by
ło tak nie ma.

Miejscowy sklep Gminnej 
Spółdzielni nie prowadzi sprze 
dąży nafty, ponieważ, groma
da, za wyjątkiem 12 zagród 
jest całkowicie zelektryfikowa
na.

Chłopi cl wobec tego, znm 
szeni są wieczory spędzać po 
ciemku, a dzieci ich, które u- 
częszczają do szkoły nie mogą 
z tego powodu uczyć się w do
mu.

Nie zelektryfikowanym

Cl),gdzie, kiedy?
Środa, dnu 3 grudnia 1952 r,

Warhód iłoAea 7 24.
Zachód alońca 15.27.

• a •

KOSZALIN
Pogotowi* Ratunkowa — tal. nr 500 
Strat Pożarna tel. nr 08.
Dyżury aptek: Apteka. Społeczna 

nr 11 przy ul. Armii Czerwonej nr 1.
Muzeum: ul. Armii Czerwonej nr 53.
Wystawa ,,Historia społeczeństw 

pierwotnych'*. W piątki wstęp na wy« 
•lawę bezpłatny.

Od ? XI. do 7. XII. wystawy? „Pa
łac Kultury 1 Nauki — wielki dar 
7SRR dl« Polski". „Film 1 teatr ra
dziecki w walca o pokój". Wstęp 
bezpłatny.

Muzeum czynne codziennie r. wv- 
Jętkiem poniedziałków od godz. 11 
do godz. 17.

• • •
SŁURSK ' *

Jtreł polarna — tel. nr 33-33.
FoflolOMie Ratunkowe — lal. nr 09 Ulice Koszalina czekają na napraw;

Dlaczego?
...Gminna Rada Narodowa 

w Lubaczowie nie ukarała 
Wincentego Samca z g^omarly 
Wrześcle, który zaleca wg 
wszystkich obowiązkowych do 
stawach dla państwa, a w od
stawie mleka nawet za lata 
ubiegłe.

St. Perc-ak 
Korespondent Głosu"

♦ * *
...Ze stacji kolejowej w 

Sławnie, pociąg osoliowy do 
Słupska odchodzący planowo 
o godz. 6.58 odjechał o cztery 
minuty wcześniej i na żądanie 
pasażerów nie wydano natych
miast książki zażaleń. Wsku
tek wcześniejszego odjszdu ro 
ciągu na stacji pozostało 18 
osób oraz wiele młodz’eżv u- 
częszczającej do szkól w Stup
sku.
(Dwanaście podpisów poszko

dowanych pasażerów).

Radio
ŚRODA, 3 GRUDNIA 

PROGRAM I.

5 05 Windomoicj poranne. 5 16 Kon. 
cert. 5.58 Sygnał czasu 6 00 Stan po* 
gody i wiadomości. 6 10 Audycja dla 
wsi. 6 20 Muzyka rozrywkowa. 6.35 
Muzyka 6.45 Dla wychowawczyń 
przedszkoli — Nauka piosenki o cho
ince. 6.50 Gimnastyka 7.00 Dziennik. 
7.20 Pieśni i tańce. 7.55 Wiadomości 
poranne. 8 00 Muzyka. 8.55 Dla klasy 
VJ — słuchowisko S. Gnoińskiego pt. 
,,Pan Rej z Nagłowic". 9.15 Muzyka 
kameralna. 10.55 Dla klasy l i II 
audycja słowno-muzyczna pt. ,,Z pio- 
senką jest nam wesoło". H-15 
Muzyka i aktualności. 11 45 Gło« 
mają kobiety. 11.57 Sygnał czasu. 
12 04 Dziennik. 12.15 ..Na swojską nu
tę" — gja Zespół J. Stecia. 12 45 
Audycja dla wsi. 13 00 „Wieś tań
czy i śpiewa" — audycja pt. „Nad 
jasnę Radunią".
13.15 Muzyka rozrywkowa. 13 30 Kon
cert solistów. 15 30 Audycja dla dzie
ci pt ..Sprawy ważne i ciekawe’. 
16 00 Dziennik 16 20 Koncert. W pro
gramie pieśni ludowe S Obuchowi- 
cza 16.40 Muzyka rozrywkowa. 16.50 
Głos maję kobiety 17 00 Audycie o- 
świeto^a. 17.15 „Przed świtem ” 
piosenka. 17.20 Koncert rozrywkowy. 
18 00 Na szerokim świece. 18.15 Po
pularny koncert solistów. 18.45 Audy
cja dla wsi. 19 00 Na młodzieżowej 
antenie. 19 30 Koncert Chóru i Or
kiestry PR. 19 58 Stan pogody. 20.00 
Dziennik. 20.26 Wiadomości aporto
we 20.30 Radziecka muzyka rozryw
kowa. 20.50 Odpowiedzi ..Fali 49". 
21.00 Koncert chopinowski. 21.30 „Or
ły" — odcinek opowiadania A. Ostoi. 
21.45 Muzyka rozrywkowa. 22 15 Z cy
klu: „Najpiękniejsze utwory kamę- 
ralne". 23 00—23.10 Ostatnia wiado
mości.

PROGRAM U.

6.0^ Gimnastyka. 6.15 Muzyka (tyl
ko na (ali 367 ni.) 6.30 Dziennik. 
>.50 Muzyka rozrywkowa 7.20 Pieśni 
i tańce. 7.50 Stan pogody 7.55 Wie- 
iomoścł poranne 14 65 Informacje- 
14 10 Dla klasy HI i IV — audycja 
{lnwno-muryc zna w opracowaniu J 
Staszewskiego pt. ..Wielkopolska w 
pieśni i tańcu". 14 30 Muzyka roz
rywkowa 15 09 Komunikat o stanie 
A odg 15.10 „bku}dlate : e»

Dnia 27 bm. Komitet Re
dakcyjny Gazetki Szkolnej 
„Naprzód" przy Państwo-

Człuchowska Spółdzielnia „Odbudowa11 
nie wykonała urządzenia 

dla świetlicy gromadzkiej
świetlicy wstawiła meble za
stępcze. Pomimo, że minął 
Już rok, od czasu zamówienia, 
spółdzielnia „Odbudowa" w 
Człuchowie mebli I rum okien 
nych do świetlicy w Dębnicy 
nie dostarcza.

■lak długo leszcze maja cze 
kać chłopt z Dębnicy na zamó 
wionę meble do swojej światli 
cy? Z żółwim tempem pracy 
trzeba nareszcie skończyć i 
przyjęte zamówienie wykonać.

Henryk Lam ot
Korespondent „Głosu"

Pomyślnie rozwija się 
Spółdzielnia Rymarsko-Tapicerska w Koszalinie

Założona w początkach mar 
ca 19.51 r. Spółdzielnia Pracy 
Rymarsko • Tapicerska liczyła 
zaledwie 12 pracowników. 
Obecnie dzięki wytężonej pra 
cy całej załogi oraz wydatnej 
opiece ze strony władz, spół-

7.GUB1ONO pr„o j.zńy K«t. III*. 
Znalazcę proszę « zwrot na adres 
Zolesiłło Feliks PGR Cleszyno pow 
Drawsko. GP—240



Dorobek republik radzieckich

Uzbecka SRR
1 Innych narodów naszego kra 
Ju — czytamy w piśmie gra
tulacyjnym, przesłanym przez 
KC WKP(b) z okazji 25 rocz
nicy utworzenia Uzbeckiej 
SRR — na zawsze wyzwoliły 
się od ucisku politycznego, 
gospodarczego 1 narodowego 
i stały się wolnymi budowni
czymi życia socjalistycznego.

Przemysł uzbecki, któ^ 
narodził się w latach dwu
dziestych rozwijał się burzli
wie 1 w tempie o wiele szyb
szym, niż przemysł w całytn 
Związku Radzieckim. W la
tach 1928—1951 produkcja 
wielkiego przemysłu 'wzrosła 
w Republice Uzbeckiej 22- 
krotnie, podczas gdy w całym 
Związku Radzieckim w tym 
samym okresie 16-krotnie.

W ciągu ćwierćwiecza odro
biono wielowiekowe zacofa
nie, zmieniono całkowicie 
oblicze kraju. Tam, gdzie 
dawniej była pustynia, po
wstały nowe wielkie miasta. 
Zbudowano od fundamentów 
miasto Lenlńsk, dumę narodu 
uzbeckiego, ośrodek przemy
słu naftowego. Linie wysokie
go napięcia doprowadzają 
prąd, do kołchozów położo
nych wysoko na zboczach gór. 
Wielka elektrownia Farchardz 
ka i setki innych elektrowni 
dają tanią energię elektrycz
ną fabrykom i rolnictwu.

Mieszkańcy Jałowych ongiś 
pól zbierają co roku wspania
łe plony bawełny 1 ryżu. Za
wdzięczają to gęstej sieci ka
nałów, wśród nich wielkiemu 
kanałowi Fergańsklemu im. 
Stalina, kanałom Północno- 
fergańsklemu 1 Połudnlowo- 
fergańskiemu, których wody 
użyźniają tysiące hektarów 
ziemi. Uzbecki chłop stał się 
dzięki władzy radzieckiej za
możnym kołchoźnikiem, wsiadł 
na traktor, pracuje przy po
mocy najnowocześniejszych 
maszyn rolniczych.

Pod względem techniczne
go wyposażenia rolnictwa — 
położona daleko na wschodzie 
Republika Uzbecka — stoi 
dziś znacznie wyżej od naj
bardziej rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych Europy.

Gdy w Uzbekistanie Jeden 
traktor przypada na 70 ha ob
szaru zasiewów — we Francji 
Jeden traktor przypada na 143 
ha, we Włoszech na 250 hą. 
W krajach wschodu, ujarzmlo 
nych przez imperializm, trak
tor Jest prawie zupełnie nie-

Siatkarze radzieccy 
wygrywają zdecydowanie 
czwórmecz warszawski

znany. W Indiach Jeden trak
tor przypada na 13 tys. ha, w 
Iranie na 18 tys. ha...

Mechanizacja rolnictwa 1 
szeroko rozbudowane systemy 
nawadniające sprawiły, że koł
chozy Uzbekistanu zbierają z 
Jednego hektara około 21 
kwintali bawełny, -gdy tym
czasem w Egipcie w r. 1951 
zbiory bawełny z 1 ha wyno
siły 11,5 kwintala, w USA — 
8,3 kwintala, w Indiach 3,4 
kwintala.

Przejawem nieustannej tro
ski Partii Komunistycznej i 
rządu ZSRR o dalszy rozwój 
republik środkowo - azjatyc
kich jest budowa 1.100-kllo- 
metrowego kanału Turkmeń- 
sklego (od rzeki Amu-Daril do 
morza Kaspijskiego). Kanał 
ten budowany w sąsiadującej 
z Uzbekistanem bratniej Re
publice TurkmeńskieJ — wy
wrze wielki wpływ na wiele 
rejonów Uzbekistanu, nawodni 
nowe tysiące hektarów ziemi.

Głębokim przemianom w 
ekonomice Uzbekistanu towa
rzyszy wielka rewolucja kul
turalna. Bujnie rozkwita ży
cie kulturalne Republiki. Nau
ka stała się dostępna dla wszy 
stkich — gęsta sieć szkół pod
stawowych, ogólnokształcą
cych i technicznych pokryła 
kraj.. Jakże wymowne są cy
fry. które przytoczył tow. 
Berła w swym przemówieniu 
na XIX ZJeźdzle KPZR. W 
Republice Uzbeckiej na 10 
tys. mieszkańców 71 ma wy
kształcenie uniwersyteckie. 
Tymczasem w Iranie na każ
dych 10 tys. mieszkańców 
studiują na wyższych uczel
niach 3 osoby, w Indiach — 9, 
w Egipcie 1 Turcji — 12, w 
Szwecji — 21, we Włoszech 
— 32, we Francji — 36.

Uzbecka Akademia Nauk 
Jednoczy 25 instytutów nau
kowo-badawczych, roczne na
kłady książek wynoszą 15 
milionów egzemplarzy.

Państwo radzieckie trosz
czy się o stan zdrowotny mie
szkańców. Tam, gdzie przed 
25 laty Jeden lekarz przypa
dał na 31 tys. mieszkańców, 
zbudowano gęstą sieć szpitali 
1 klinik. Dziś w Uzbekistanie 
Jeden lekarz przypada na 895 
mieszkańców, podczas gdy w 
Egipcie 1 lekarz przypada na

4.350 osób, we Francji — na 
1.000 osób, w Holandii — na 
1.160 mieszkańców.

„Kamienne Miasto" — sto
lica Republiki, Taszkent — to 
chluba narodu uzbeckiego. Po
łączone z Innymi miastami 
ZSRR dogodną komunikacją 
kolejową 1 lotniczą. Jest waż
nym ośrodkiem życia politycz
nego, gospodarczego i kultu
ralnego. Znikły z Taszkentu 
mroczne zaułki, gdzie choro
by i nędza dziesiątkowały 
mieszkańców. Dziś stare mia
sto tym się tylko różni od no
wego, że ulice są w nim węż
sze, że więcej Jest w nim 
„Czajhanów" — herbaciarni z 
tradycyjnymi wschodnimi ma
tami.

Większość ulic 1 placów 
Taszkentu Jest wyasfaltowana; 
wszystkie domy mają światło 
elektryczne i kanalizację. 
Liczne linie tramwajowe i au
tobusowe łączą przedmieścia 
z centrum miasta.

Czego dowodzą przytoczone 
wyżej cyfry i fakty?

„Dowodzą one — powie
dział na XIX ZJeźdzle KPZR 
tow. Beria — że ekonomika 
tych republik (republik 
wschodnich ZSRR — dop. 
red.) bez przerwy rośnie 1 roz
wija się nie znając kryzysów 
1 depresji. Fakty te świadczą 
wreszcie, go mogą osiągnąć 
narody, które zerwały z im
perializmem 1 wyzwoliły Się 
spod panowania obszarników 
i kapitalistów".

J. C.

W niedzielę. 30 listopada 
w sali ZS „Gwardia" odbyły 
się ostatnie spotkania czwór 
meczu siatkówki mężczyzn z 
udziałem młodzieżowej repre
zentacji ZSRR.

3 rekordy
w podnoszeniu ciężarów

W ramach zawodów w pod 
noszeniu ciężarów, oficer Bo
chenek ustanowił trzy rekor
dy Polski w w. średniej. Oto 
nowe rekordy: w rwaniu — 
97,5 kg (o 0.5 kg lepiej od 
poprzedniego rekordu), w pod 
rzucie 122,5 (o 2 kg lepiej 
od poprzedniego rekordu) i 
w trójboju olimpijskim 312,5 
kg., o 7,5 kg lepiej od po
przedniego rekordu.

Bokserzy Spójni tają
Z inicjatywy rady okręgowej ZS 

,,Spójnia" została utworzona w Ko
szalinie sekcja bokserska tego zrze
szenia. Sekcja skupia dotychczas 15 
zawodników.

Treningi prowadzi znany na kosza
lińskim ringu bokser Bazarnik

Treningi odbywają się w poniedział
ki, środy i piątki każdego tygodnia 
od godz. 18-ej w sali gin.nastycznej 
szkoły TPD nr 2 przy ul. Estkow- 
skiego.

Zapisy nowych członków do sekcji 
przyjmuje Rada Okręgowa w swym 
lokalu przy stadionie sportowym.

J. Dziemian 
korespondent ,,Głosu”

W pierwszym spotkań hf 
Gwardia pokonała CWKS 3:2 
(10:15, 15:12, 15:9, 13:15.
15’9). Mecz, chociaż nie stał 
na wysokim poziomie był Jed
nak interesujący.

Ze szczególnym zaintereso
waniem licznie zebrana publi
czność oczekiwała następnego 
spotkania między młodzieżo
wą reprezentacją ZSRR, a 
drużyną mistrza Polskj — 
AZS — AWF. .

Pierwsza wymiana piłek 
nie zapowiadała wysokiej po
rażki AZS. Akademicy grają 
Jednak nerwowo 1 w rezulta
cie przegrywają dwa pierwsze 
sety w stosunku 15:5 i 15:9. 
W trzecim secie AZS. dzięki 
ofiarnej grze doprowadził do 
stanu 14:14.

W końcówce siatkarze ra
dzieccy rozstrzygnęli seta na 
swoją korzyść wygrywając go 
w stosunku 16:14.

Po zakończeniu czwórme-' 
czu zawodnicy radzieccy po
dzieleni na dwa zespoły dali 
pokaz stojącej na najwyższym 
poziomie siatkówki.

W drużynie siatkarzy radzieckich przebywających obecnie w Polsce jest wielu 
zawodników, którzy na mistrzostwach świata w piłce siatkowej w Moskwie przy
czynili się do zdobycia mistrzostwa świata przez drużynę ZSRR.

(5) . - -
Oczekiwano przecież jego przyjazdu, więc i po

kój się gdzieś znajdzie. A swoją drogą czyż to było 
doprawdy bezpiecznie zajeżdżać odrazu do najwięk
szego hotelu w mieście? Owszem, w Londynie tłu
maczono mu, że właśnie nie powinien się ukrywać, 
że tak czy tak spotka przecież dawnych znajomych, 
że właśnie takim swobodnym sposobie bycia kon
spiracja jest często najpewniejsza — w tej chwili 
te argumenty zdały mu się błahe, wręcz fałszywe. 
Z trudem opanował dreszcz.

Żeby zmienić temat rozmyślań, powrócił znów do 
wypadku w fabryce. Szkoda człowieka, ten pseudo- 
robotnik chyba już się z tego nie wykręci. Blaszan- 
ka od nafty, to trzeba być doprawdy durniem! Za 
tym wszystkim kryje się pewno banalna historia: 
mało zarabiał, chciał mieć pieniędze dla żony, ko
biety bywają rozrzutne...

Kraj budził wspomnienia. Rafał wydymał pogardli
wie wargi na widok ruin, Aleje Jerozolimskie powi
tał szelmowskim mrugnięciem. Zharatane, bo zhara- 
tane. I znów pomyślał: „nie trzeba być durniem, 
tylko durniom źle się powodzi". Na rogu Marszał
kowskiej kierowca zatrzymał wehikuł. Poznał w pa
sażerze obcego — po walizce, po palcie.

_ Wykopy. Most 'rednicowy. Tunel.
Przez grzeczność, żeby nie zwracać na siebie uwa

gi, Rafał skierował nos ku szybce, '

— Aha!
— Musimy przejechać Chmielną, bo tu nas nie 

przepuszczą. A tam znowu na skrzyżowaniu nauka 
chodzenia.

Istotnie, głos milicjanta grzmiał przez głośnik:
— Żółte światło nie obowiązuje nas do przechodze

nia na drugę stronę ulicy...
„Nie pozwala", a nie „nie obowiązuje" — z saty

sfakcją poprawił w duchu Rafał, że przecież nie 
wszystko jest, jak trzeba, podczas gdy głos pouczał 
przez tubę dalej:

— Nie przebiegamy jezdni, bieganie grozi kalect
wem lub śmiercią, przechodzimy jezdnię energicz
nym krokiem...

Publiczność całą falą przechodziła sprawnie to 
z jednej, to z drugiej strony, samochody zakręcały 
jak po drucie, w sklepach zapalały się lampy, ulica 
była wąska, ale sprzątnięta i niezniszczona. Wje
chali na Nowy Świat, który rozkręcał się w obie 
strony, zachwycającą perspektywą poważnych do
mów, budowanych dwieście lat temu bez pretensji, 
ale z troską o wygodę i przyzwoitość.

— Musi pan też zobaczyć Trasę W — Z — powie
dział znów kierowca.

— A zobaczę, zobaczę — mruknął bez przekona
nia. Też miałby co oglądać! Cieszyły go zniszczenia 
i ruiny, odbudowa biła w niego mocnym ciosem, jak 
osobista klęska.

Podjeżdżali do Bristolu. Walizka nie była ciężka, 
a tak czy tak trzeba będzie posiedzieć w hallu. Ra
fał zapłacił za kurs, kierowca pomógł wynieść teczkę 
i ową elegancką walizkę, odjechał. W przedsionku 
przed turnikietem stał żołnierz. Rafałowi znowu ser
ce podeszło do gardła,

-w.-w.-w.
„Głupi jestem" — skarcił się jednak zaraz — 

„przecież tu są ambasady, przedstawicielstwa. Bom
by chyba nie podłożą, jak pod Putramenta w Pary
żu". Z dobrą miną wszedł do hallu wymijając por
tiernię i zasiadł w wygodnym, pluszem krytym fo
telu, stawiając przy sobie walizkę. Potem wyjął ga
zetę i spod tej ochronnej płachty rozejrzał się uważ
nie dokoła.

W portierni był ruch, stało kilka osób, dzwonił 
telefon, coraz ktoś wchodził i wychodził, ale i w hallu 
nie było pusto. Przy sąsiednim stoliku rozłożyła się 
śniada jakaś delegacja w turbanach i sandałach na 
bosych stopach, egzotyczni widać goście. „Zabiega
ją, nawiązują" — pomyślał Rafał i znów mu się zro
biło ciężko. Wszakże jakkolwiek manifestacyjnie 
rozkładał zagraniczny „Times", nikt nie podchodził 
do niego, gorzej, nikogo tu nie było takiego, kogo 

>by w przybliżeniu choćby mógł posądzić o jakieś 
względem siebie zamiary. „Nawalili, psiekrwie" — 
żuł w zębach przekleństwa. I co teraz? Miał wpraw
dzie jakieś adresy, ale to piewsze — może i nie 
pierwsze — niepowodzenie zepsuło mu do reszty, 
humor.

Przejść do bufetu? Nie chciało mu się wcale jeść 
po dość obfitym obiedzie zjedzonym w wagonie re
stauracyjnym. Zresztą obfity pokarm obciąża żo
łądek i czyni człowieka niezdolnym do szybkiej de
cyzji, a on niezbędnie potrzebował w tej chwili 
wszystkich swoich władz duchowych. Był na obcym 
terenie, musiał się strzec.

{Dalszy ciąg nastąpi).

D ODRÓŻNY udający się do 
• stolicy Uzbekistanu, „Ka

miennego Miasta" — Taszken
tu, musiał dniem 1 nocą prze
dzierać się przez lotne, pu
stynne piaski. Na 100 mie
szkańców — zaledwie 2 umia
ło czytać 1 pisać. Kraj pozba
wiony był wszelkiego przemy
słu. Kobieta nigdy nie opusz
czała domu bez parandży — 
gęstej zasłony, spowijającej 
całą jej postać.

Położony wśród górskich 
łańcuchów niebosiężnego Tlań- 
Szanlu Uzbekistan był Jed
nym z najbardziej zacofanych 
rejonów carskiej Rosji, kra
jem pcłnvm kontrastów: Jało
wych pustyń i kwitnących oaz, 
wyzyskiwanych chłopów 1 o- 
toczonych carską łaską feuda- 
łów, krajem nędzy milionów 
ludzi 1 wschodniego przepy
chu nielicznych Jednostek.

Niełatwe też zadanie stanę
ło przed władzą radziecką, 
gdy ziemie uzbeckie weszły 
w skład Związku socjalistycz
nych republik radzieckich. 
Trzeba było wielkiej pomocy 
narodów radzieckich, trzeba 
było niezwykłego hartu naro
du uzbeckiego, aby ten zaco
fany kraj przekształcić w kraj 
kwitnącego rolnictwa i nowo
czesnego przemysłu, kraj wol
nych, światłych ludzi.

Zadanie to wykonane zosta
ło w bardzo krótkim stosun
kowo czasie. „Masy pracujące 
Uzbekistanu pod wodzą ko
munistycznej partii bolszewi
ków, dzięki bratniej pomocy 
wielkiego nr odu rosyjskiego

Odpryski
Cegłą w głowę

W regulaminie, niedawno 
wykrytej w Nowym Orlea
nie (USA) organizacji pod 
nazwą „Nazistowska grupa 
szturmowa" warunkiem 
przyjęcia było „uderzenie 
cegłą Murzyna w głowę". 
Potem dopiero „szturmo
wiec" otrzymywał legityma
cję wypisaną w języku nie
mieckim i zawierającą podo
biznę Hitlera.

Ci z 4 tysięcy hitlerow
ców, którzy przybędą do 
USA po wejściu w życie no
wej ustawy dopuszczającej 
imigrację byłych hitlerow
ców, będą mieli ułatwione 
zadanie. Organizacja już 
jest. Ma nawet legitymację 
w języku niemieckim. Wy
starczy tylko dalej krze 
wić faszyzm I rasizm w 
USA. Za pomocą znanych 
metod. Cegłą w głowę.

Mat.
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